
N" Kraków, 8 Wtorek, Rok 1876.
«?■»■ wychodni oodziennie wyjąwszy niedziele i  dni świąteczne.

Oddzielne Kra „Cz»3u,“ o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłką pocztowy e. 

P r e n u m e i r a t a  w y n o j l :

na rok na kwisrte! nagmlesięce
.  21 .  6 n 6
„ 32 ■ 8 .  8

Poczt, w państwie A ustryackiom .......................... na rok j na kw artet n» !«*»**>
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwaj- 

caryi i Turcyi .........................................  •

ww Administraoya .CZASU,“ księgarnia p. 8. A. Krzyżanowskiego, handel '^w.or,ki ^

tea ^  ŵ j h .  * ■ »  r » » y  - “" . ' S & i S  « ą s
sza drukiem drobnym (petitowym). za ^ ™ / d̂ kjem’ każdy raz. B n ł ą c e a i .

> 1 złr. od 100 egzempl. 
P rzypadając, nalciytośe

a iirr,3 Ł T-a f t.K k  ■ ?~*»J
A m  n ,  ,  < ^ Ł ^ s j ^ , M . - s r a a f t < r

P r z e d p ł a t a  n a  „ C Z A S "
od dnia Igo P a / d t f e r n i U a  1876 r.

p rze sy ł/tą  p o cz to w ą  w  p a ń stw ie  
A u s try a c k ie m :

ko, abyA ustrya  uczyniła zadosyć woli Ro- 
syi to je st zgodziła się na w spólną z nią 
interwencyę zbrojną i na zajęcie krajów  
słowiańskich Turcyi, a zatem aby się stała 
uczestniczką rosyjskiej polityki zaborczej.

na pół roku 
złr. ! •

na kwartał 
złr. «

na 2 miesiące 
złr. 6>

ua 1 miesiąc I 
złr. #*50

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie r w s z e g o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o czto w ym .

K O E E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U ?

. J a s ł o  29 września.

Stosownie do sprawozdania odczytanego na posie­
dzeniu Bady powiatowej Jasielskiej. Wydział tejże

C ,„ , , < W  »  r a n i . ,  oe t e ,.„a je ., w W j >
każdego numeru.

K r a k ó w  2  p a ź d z i e r n i k a .

cbodźtwa do Ameryki i na ich podstawie przesłał 
odnowiednie wnioski Wydziałowi kraiowemu; -) 
Namiestnictwu przedstawił smutne rezultaty z pro­
pagandy emigracyjnej do Ameryki, żądając spiesznych 
środków zaradczych dla powiatu Jasielskiego, gdzie

W  zasadzie przystąp iła  Rosya do wnio- w szczegójny gpoS(5b klęska ta krajowa obszerne przy-
r  Tl. • 1 TT •_      _  I ® TTT 1 * _ 1. ..aIIm avm ! n łn n n n ln m i rr/lrt-sków  przedłożonych Porcie przez mocar 

stwa, jako  w arunki pokoju; w zastdsowa
brała rozmiary; 8) Wydział usilnemi staraniami zdo- 
łał uzyskad 2,000 złr. z zapomogi państwa bezzwro

"  .  ■ 1 1 * _______ . . .  d u A  A i n  »V> .  A \  r r f t K H f t  U  i

nta i a i  dom aga si* rękojm i zabezpieczaj,- N - ^  j f i S l T Ł  
cych na przyszłość praw a chrześcian ture-1 powiecie; 5) Wydział wniósł potycye do Wydziału 
ckich i utrzym anie pokoju. Dwojakiego ro- krajowego, a) w sprawie opodatkowania nafty, b) 
dzaju są te rękojm ie: jedne polegają na oraz 0 wyjednanie gdzie z prawa należy, aby dele- 
utworzeniu z Bośni/, H ercegow iny i Bułga- gaci Bad powiatowych z głosem stanowczym brali 
ry i księstw  lennych, z osadzeniem na nich udział w komisyach asentęrunkowych; 6) ^rob,ono

11 dr e r- ‘■srdsSKTHs? ̂ is ^ is r ts s s .cyi zbrojnej rosyjsko-austryackiej, k tóraby  ^ ]ko dla gpraw drogowych wyłącznie; 8) wygotowano 
oprócz rękojm i wymaganych nie dopuściła k .zy pisma poiecające naprawę dróg i jedno obja- 
utworzenia udzielnego państw a Serbskiego, śniające w jaki sposób uzyskad można pożyczkę skar- 
zarówno T urcyi ja k  A ustryi groźnego, bową. R a d a  u c h w a l i ł a  w ciągu jednego roku wybu-
irdvż moffłoby sie ono stać ogniskiem ca- dowad dom dla pomieszczenia własnego. Zdaniem 
gayz uuig y .  . . . .  , . „ „ 1, , ,  Inaszem jest to fakt wielkiej doniosłości, albowiem
łego p o łu d n iO W O - S iO W ia ń S K ie g O  llicnu . dowodzi, iż Rada Jasielska ma niczem niezachwianą

Obwołanie księcia M ilana królem, zer I wiarę w trwałość i rozwój samorządu krajowego,
w an ie zaw ieszen ia  k rok ów  w ojennych  W niemniej śmiało rzuca rękawicę w oczy wszystkim wanie z a w i e s z e n i a  K ioau, , j  j autonomii i wróżącym rychły jej koniec
chwili, gdy P o rta  rozbiera w arunki pokoju i m  je| bezpożytecznoś(5. Chwalid Boga,
postawione je j przez mocarstwa z jeanej wie^sz0^  w kraju poznała się już na tych krzy-

_ _   J    n n n r T T iin n n  C "h 1  O O Tl 1 O li 1 P  I V. • ■ 1 1 1-11  1_ a a Ia  J n ln ln lt istrony, a z drugiej p o w y ższe  objaśnienie L aczacb zaściankowych, których cała działalność dla 
„za sa d n iczeg o *4 przystąpien ia  R osy  i do w a- dobra kraju ogranicza się wyłącznie na robieniu wie- 
rnnków  pokoju z obok  m isy i jen era ła h r .|ję uałasu pustego.
Sumarokowa, zostają  z sobą' W"SCTSTT:u 
związku.

Jeżeli T urcya odrzuci w arunki pokoju 
ma ju ż  wojnę rozpoczętą , a Rosya opiera-

W l e d e ń  1 października.

Na 120 głosujących wybrani zostali: Teodor B a­
r a n o w s k i ,  Dr. Mieczysław B o c h e n e k ,  Wiktor 
B r z e s k i ,  Tomasz C h ę c i ń s k i ,  Leon Ch r z a n o ­
ws k i ,  Julian D u n a j e w s k i ,  Maryan D w o r s k i ,  
Karol E s t r e i c h e r ,  Józef Fr i edl e i n ,  Jan Gwia- 
z d o m o r s k i ,  Wincenty J a b ł o ń s k i ,  Marceli Ja ­
wornicki ,  Juliusz August John,  Józef Ki c i ńs k i ,  
Józef Loui s ,  Antoni Ł u s z c z  kie w i c z ,  Dr Ma- 
csymilian M a c h u l s k i ,  Dr Józef Maj er ,  Albert 
M e n d e l s b u r g ,  Aleksander My ś l i w i e c ,  Dr Gu­
staw N e u s s e r ,  Franciszek N i t e c k i ,  Dr. Józel 
O e t i n g e r ,  Adolf P o l l e r ,  Franciszek S l ę k ,  An­
toni S z c z e p a ń s k i ,  Dr Feliks S z l a c h t o w s k i ,  
Tadeusz T a r a s i e w i c z ,  Dr Ferdynand W e i g e l ,  
Dr Mikołaj Z y b l i k i e w i c z .

Komitet centralny wyborczy dla zachodniej części 
Galicyi, otrzymał od hr. Józefa Męcińskiego prezesa 
Bady powiatowej tarnowskiej zaproszonego wraz z p. 
Zawadzkim i ks. dziekanem Martusiowiczem do za­
wiązania komitetu na t a r n o w s k i  okrąg gmin miej­
skich, sprawozdanie o utworzeniu się i ukonstytuo­
waniu w d. 27 września tego komitetu okręgowego 
i pierwszych jego czynnościach. Ten komitet okręgo­
wy składają: prezesem wybrany hr. Józef Męciński, 
wice-prezesem Dr Józef Stojałowski wice-prezes Ra­
dy powiatowej, członkowie: pp. Dzwonkowski Edward 
poseł do Rady państwa, Derechowski burmistrz mia­
sta Tuchowa, Gołemberski Władysław właściciel 
dóbr z głosem wirylnym, Dr Kaczkowski Karol dy­
rektor filii banku. ks. Król Michał infułat tarnowski, 
ks. dziekan Martusiewicz, Mazur Wawrzyniec _ bur­
mistrz miasta Ryglic, Misiągiewicz Józef dzierża­
wca dóbr, Nowotny Gustaw dzierżawca dóbr. Or­
szak Błażej wójt z Skrzyszowa, Pieniążek Stanisław 
właściciel dóbr z głosem wirylnym, ks. Rozmus 
z Tuchowa, Dr Butowski Klemens burmistrz m 
Tarnowa, ks. dziekan Rybicki z Wierzchosławic, 
Spławiński Jan sędzia, Szponda Piotr wójt z Krzy­
ża, Tabaczyński Adam właśÓ. d., Włodek Maciej 
wójt z Łowczówa b. poseł sejmowy, Wolski wójt z 
Wierzchosławic, Zawadzki Władysław właść. d. z 
głosem wirilnym. Nadmienić należy, iż pięciu oby­
wateli z pomiędzy wyżej wymienionych zawezwanych 
w skład Komitetu okręgowego, mianowicie pp. De 
rechowski, Kaczkowski, Mazur, Pieniążek i ks. Ro- 
zmus nie byli obecni na zgromadzeniu 27 września 
przeto niewiadomo czy zechcą wejść w skład Komi­
tetu. Po ukonstytuowaniu się Komitetu i po odbytej 
naradzie, powziąwszy odpowiednie uchwały, rozpoczą. 
Komitet zaraz swoje czynności wobec pierwszej akcyi 
■rryporoiwj-, W jest PWG wjborza wyborców przez pra- 
wyborców, która w powiecie tarnowskim - J ic i j  się 
do 17 października, przeto następne swoje walne ze 
branie na 17 października naznaczył.

aby zechciała, ponieważ podanie królewskiego trybu- gnowaniu chorych i rannyc > agaz Woiska swe 
nału według norm istniejących przekazanem zost«ło|że rząd petersburską rozpoczą W nnXrJ n 
tomisyi obradującej nad nietykalnością poselską, nie-

nolecić. ab v  ze wzsrledu na Czy zaszło między m o c a r s tw a m i  p o ro z u m  enie się,

Dowiadujemy się, że przedstawienie p. Ministra
 j   r  „ a  Rada państwa zbierze się 19 b. m., a jednym
jąc s ię  na zerw aniu  uk ład ów  o p o k ó j , o- z pierwszych przedmiotówj będzie budżet państwa na ^ ___ ^ ^  ,
św iad czy  iż  przym usi do tego  T u rcye siłą; r. 1877, który zatem uchwalony zostanie jeszeże Sprawiedłtwości względem zaprowadzenia Sądu obwo-
SWiaaczy, P J , °  „ n^ „ u nm a. przed upływem roku, wcześniej, niż zawsze, tak, że , weoo Trybunału lej instancyi, w Wadowicach,uzy-
je ś li  zas T urcya p rzystan ie na po y  . '  dla innych prac ustawodawczych pozostanie j e s z c z e I san^cyę jj. Pana. Przyszły obręb Sądu obwo-
ne sob ie  warunki, wtedy Rosya sform ułuje mjesi ĉ czasu przed zwykłem odroczeniem Rady pań- dowego w Wadowicach obejmować będzie okręgi Są-
» 1  •  •  I i 1  /vunrlfii'n Prtniflwai lfidnalr TirOlfiKLS, I • I .  l.  U A,U,Tt Ar,,*r, «rorłAnzir>bim nfłłA-

- na granicy tureckiej ? 4) Jakie warunki pokoju przed­
stawiły mocarstwa i ^ .zupełn ie p ra ^ p d rd o  mch

ws%mnLnepi'z?zrapZe Fezesa a przezemnie objawione gdyby jedna lub druga strona walcząc^ me thciatt 
tu postępowanie rządu i względem tego.jednego 1W » f i  P®ko u? ^
nunktu rzad przesłuchawszy, w sprawozdaniu swem ne mmisteryum spraw zewnętrznycD co V . 
f l ™ i , h  ai /  Sr»'t«pow eni«m  r2ądu i przedlfr inne mocar.!™, ze «g l{d u  aa t,tul 
M a Tmotrwowuu. ° d S  o uastipid m.jaoej fiarowauj prma wojska . . .te k i. ks. MUanom

iltZZ lacS V.mesramiurtr«wW“03i na8t*pai'l'''ą
wanie w centrum). Proszę wmosek “ 6J zeZ f J Jci_ Na jakiej podstawie byli uwięzieni a następnie wy- 
na ważność sprawy, zamień 5- ( puszczeni poddani rosyjscy przejeżdżający przez Wę-
wame w centrum). u aerb;i o

P. Ernest S i m o n y i : ̂ Areszto wamc , ePn ^  I -Eri,03t S i m o n y  i wnosi następującą interpelacyę 
nego bez poprzedniego zapytania_ I y j- także do prezesa ministrów: Ze względu na obiega-
styą tak ważną, gdyż zdaje się być piz . • w ostatnich czasach pogłoski zapytuję: 1) Jakie
narażoną niezawisłośći Izb/,  że ; mowca^me układy między rządem^węgierskim i^austrya-
teraz rozsądzać tej kwestyi, póki szczegółowe spra-1 —  jwiązku "Celno-handlowego i co do mają-

r z v s to i  hego się ustanowić węgierskiego banku narodowego?
  i  . rzyBwi, 6 v Ś1 d przedstawić ciałom ustawo-
nawet na odpowiedzialność swoją, odejmować człon 2) Kiedy zam y^ ^ ą P e
kowi Izby osobistą wolność. Prawo to służy tylko * J mini«trów oświadczył, że na te wszystkie 
prezesowi, który podczas odroczenia reprezentuje , odpowie w ciągu przyszłego tygodnia,
wszechwładną Izbę. Nie zgadza się z rzeczywistością, mterpelacye odPowie J- J  J  * wrze.
aby wypadek, o którym mowa, był pierwszym w swo — Komisya weryfikacyjna cdbyte ™ obe_
im rodzaju. Podczas sejmu 1865 r. aresztowany zo- śma w sprawie Mdeticsa pcsiedzenie, n3a ^1 Kq_ 
stał deputowany Marotky i wtedy prezes (Szentwa- cnemi byli ze strony rządu TA4SZ^ l i erC\ y e g 0 _ 
nyi) starał się o to, aby deputowany na wolną stopę misya wybrała na rMerenta poslta Ho ran H  
„ t U c z o u ,  W  B ,ć  moto, iow obecnym „y-|E u ,m .r napyta,., o j  byCju. tamI Lo W UUCV.-I1JI11 Yf j  I JJUiuiUi —-----------_ # . - ■ , , •

padku dość było powodu z przyzwoleniem prezesa wezwanym do osobistego 8^ J rZjuż
ograniczyć osobistą wolność MHeticsa, lecz wypadek w celu dama wyjaśoienia d o  c z e g o  mu s^uży p
ten musiałby być dokładnie określonym. Niezawi- Komisya rozstrzygnie wniosek ten dopiero po zba
słość Izby, wymaga aby nietykalność deputowanego daniu
ustawą ściśle była zastrzeżoną. Jakkolwiek wobec | lacye 
niebezpiecznych krajowi wybry
te'musialyby okrlśTone. Mówca I rządowej ale gotów jest zawsze dać potrzebne wyja-
wnosi przeto jako dodatek do wniosku prezesa mim- śnienia. Komisya odbędzie przyszłe posiedzenie w po- 
strów, aby komisya zajmująca się nietykalnością po-1 niedziałek.
solską’, równocześnie została zawezwaną do złożenia — Deputowani chorwaccy zawezwani zostali do 
Izbie sprawozdania o obecnym stanie kwestyi nie I Pesztu przez Prezydyum Sejmu węgierskiego na dzień 
tykaluości a zarazem o tern co na przyszłość celem 13 października, 
utworzenia ustawy o nietykalności czynić należy.

Michał Po l i t  zamierzał w tej sprawie wnieść in­
terpelacyę; ponieważ jednak i prezes Izby i prezes 
ministrów sprawozdanie Izbie przedkładają, niepo-

u g i a u i v / j j u  u o u u łu n jj vAMwww — -------— ----- 1   ł  .
ten musiałby być dokładnie określonym. Ni ezawi - . nf]n̂ nvch aktów" Na interne- 
slofc! Isby, wymaga ab, cieljtalabSC .  ??««.! ministrbw o śrtL -
S S i ™ ' h  krajo“ i »1 b?J«" natychmiastow. Icza, i .  ra,d wpea.d.ie jedea tylko pra.dl.1,1 akt 
a Z E /  l m S l l » i ó L mJ byd moi., wypadki .  taj s™  mmaowicm 1, ^  do, aadprokaratory.

Czytamy w

R o s y a .

Gazecie Kieleckiej; Dla powzięcia
trzebną jest interpelacya. Mówca uwydatnia ważność wiadomości o liczbie koni zdatnych do ubytku woj- 
kwestyi i dziękuje Simoniemu, że dał dowód, iż jest j gfeowego, któremi możnaby zaopatrzyć armię na wj- 
przecież Węgier, który rzecz przedmiotowo pojmuje.Ipadek postawienia jej na stopie wojennq, władza 
Gdyby mówca nie znał usposobienia Izby, postawiłby! miejscowa z delegatami wojskowymi przed kilku cma- 
wniosek, aby Izba postarała się o wypuszczenie na mi) jak już donosiliśmy, sporządziła wykazy kom 
wolną stopę Mileticsa, gdyż dotąd żaden deputowany znajdujących się w m. Kielcach. Obecnie takież sa- 
bez zezwolenia Izby nie był trzymany w areszcie. me wykazy sporządzone są we wszystkich powiatach 
Mówca ma jednak do Izby dwie prośby. Odwiedzał gubernii. Podług ogłoszonego w dzienniku gub. tutej- 
on wczoraj Mileticsa i na prośbę jego podjął się jego szym cyrkularza ministerstwa spraw wewnętrznych,

nc suuic rvk.iu.i~,  J  ------------------ , , miesiąc czasu przeu    ,--- , dow€go w waaowicacu onejmow^ UVu ... v . .v&. , obrony. Miletisc powiedział mu że do Izby poda w tegorocznej jesieni podobny spis koni odbywa sî ę
M a n i a  . . . j e  chrzeSoiańakich L  V ,  £  S V t o y *  •  ^
prow incyj Porty, będąc ju ż  pew ną na mocy ugodowe przyjdą dopiero w t f a m a  r o k u  ^ ^ J ż o n y c h ,  z wyjątkiem Sądu ^  poselską. Wreszcie nie.haj Komisya bliższych zasią- skiej, kaliskiej, kałużskiej, k.jowskiej, kurlandzkiej,
u g o d y  m ocarstw , że  Serbia i C z a r n o g ó r a  | go pod obrady, w i !  _ który należeć będzie nadal do obiębu Sądukrajo g Madnmnśei co do kwalifikacvi iednego w pro-1 tnrskici. kieleckiei. inflandzkiei. łomżvńskiei. lubel-
w racają do daw nego stanu  
znanem  cichaczem  „uregulow aniem  
nicy  C zarnogórze, to je s t  przc
niej Brdy. O tóż sform ułow anie przez R o sy ę  I niem się Rady "państwa stronnictwo prawa zamierza„  _ ____ _ _t Minister wyznań i oświaty mianował Stanisława | F ez08̂
warunków  7, w zasadzie44 przyjętych a ty-1 odbyć poufną "naradę w Linzu, której przedmiotem | z i e mbi óski ego ,  inżyniera i profesora zwyczajnego Ko“ ’sya S1«
raacvch sie trzech prowincyj tureckich, z n a - K ^ j a k  ^  ^  donosi, kwestya ugody|w akademą technicznej. I

p i y / i C S i i  m i l l i o n n u i u o n u .  m y  .^ "  7  ,  .  I m v v * i v v u . v j ,  ------

lita, Komisya zajmująca się kwestyą nietykalności chowskiej i estlandzkiej.
■ * Czytamy w dzienniku tyfliskim Kaukaz: „ńe

, w Krakowie- MichałaI Na tem samem posiedzeniu poruszył Ernest Si- Wsi Szachtachty, powiatu Nahiczewańskiego otrzyma-
" I  Misya Sumarokowa, adjutanta jeneralnego Cara I ?!yr szkoły realnej wyższej w Krakowie, U  o n y i kwestyę ugody. „Cały świat, rzekł on JjJ Uśmy wiadomość o zaszłym
; |  ciągle jeszcze jest przedmiotem ^domysłów^w W jj- P matematyki^ f i^ ^ ^ ^ n iu s z a  K i s i e - \ ^ Z l ’ moi e f f i o U c ? ™ ' t o d y  Nie-1 t u s w o ją \^ y ś ć  fanatyzm

l i ń s k i e g o  nauczycielem chemii i Gustawa Kram-  
i  mera  nauczycielem geometryi wykreślnej w ponue- ^ J J “ l
nionym Instytucie.

rządu będą projekta odnoszące się — 0 .   ^   _ _ .  - - .
co zamyśla w tej mierze uczy- muzułmański. W mieście perskiem Ghoi, leżąoem 

, . kiedy wniesie preliminarz budżetu na r. 1877. opodal granicy rosyjskiej, duchowieństwo mahome- 
Prezes ministrów T i sza:  Co się tyczy przedłożeń tańskie znalazło zwłoki jakiegoś nowego świętego,

czących się trzech prowincyj 
czy nowy przez Rosyę postawiony waru 
nek, aby trzem krajom  chrześciańskim T u r ^  .
cvi ńrzv 7 nane bvło stanowisko podobne do szych dziennikach, żaden z nich jednak nie wie i wie-
terro iakie ma R um unia, z zastrzeżeniem  dzieć nie może jakiego rodzaju są powody, które 
tego , ja k ie  ma itu m u nia , sprowadziły wysłańca Cara do Wiednia. Naprężenie
m e p łacen ia  »na teraz haraczu ze  w z g ię  lityczne dziś i wczoraj jest nader wielkie, jedna- 
du na w ycieńczen ie  tych  ziem  pow staniem .  ̂ kowoź njkt gobje nje ra0że zdać sprawy, co je spo-

Co do projektu interw encyi, pozostaje wodowało. Wszak powódź Naclitragów alarmujących,   j
wybór: albo dozwolić Serbii z pomocą ocho- które się w ostatnich d n i a c h  pojawiły w dz;enmkach I ^  r z e c z y w j g t y m  nauczycielem tejże szkoły.
tników  rosyjskich rozpościerać p a n o w a n i e ^Unlo^^vvqTech^shon3zapewniaj^ I -----------— —  (przedłożony zostanie Izbie w tych dniach. issicn i mepouuuua .u. wgu *■—

jące  państwo i ochronić katolicką Bośnię I ”aze^  chwili, podcza8 gdy wszelkie emanacye u- °»tas Kochany bar.̂  L a s s e r ! | m e r y  to r y  cznycb,lecz tylko pytał Bię, kiedy przędło | o a c z d m c y ^ d u ^  wzv
od panowania Serbii schizm atyckiej. Pro-1 rzędowe tak z Petersburga, jak ztąd wychodzące p ostan
nozveve te staw ia Rosya już  nie T urcyi, brzmią znpełnie przeciwnie i streszczają się w. Sp°- dziernika t

Aiiatrvi O drzucić ia .  ie s t  to naraz ić!wach:_ „Rosya przystaje jna wszystko, ôzego J y c z ą |cam więc Panu zarządz:ć co należy,

dowiedzieć, niechaj obierze drogę interpelacyi. Budżet ranu spieszą do tych zwłok nawet od granic ivsyj-Ł U U U  U p .  AA ^

skich i niepodobna im tego wzbronić. Tłumne piel-

Kochany ter i . a s s e r !  J t  ^niesione_ świętego tylko za pozór, bo zgromadzonemu przy
Postanowiłem zwołać Radę państwa na 19 paz- y  odpowiedział, iż rząd przedłoży w tych L i m  l u d o w i  głoszą powszechne powstanie muzułmań-
iernika r. b. do podjęcia na nowo czynności, pole- P , r0zi0żenia nrac Izby. Czy to L i e  (dżuaat) dla zagłady chrześcian. Fakt następu-

lecz  Austryi. Odrzucić j ą ,  je s t to narazić 
się na sąsiedztwo królestw a Serbskiego;

 ̂ . • i .    .7 M m *-\ mi ■ • FT 1 m
sobie inno mocarstwa/ Wszystkie te domysły głó­
wnie wywołała misya Sumarokowa, o którym tylko [

p rzyjąć zaś, je s t  to podpisać rozbiór T-iir- Lyjo jest pewnem, żo przyjęty tu został z wielkiem 
cy i i "rozpocząć jego  spełn ien ie w esp ó ł z wyszczególnieniem. Sumarokow, jak zapewniają wko- 
R o sv a  N ie  m ogłaby R o sy a  staw iać tak ie- łach informowanych, wróci w tych dniach do Liwa- 

\  j  • \ \ t - i •„ ‘,„*p bedae Dewna dyi, jednak drogą na Belgrad, wiadomość zapewne
go  żądania w  W iedniu , - •; doskonale użyć się dająca do kombinacyj.
neutralności N iem iec. W sza k że  n ieprzerw a-l r v
nie k ładą w  P etersburgu  i B erlin ie  nacisk

Schdnbrunn 30 września 1876.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

A u e r s p e r g w r. 
L a s s e r  w r.

Na posiedzeniu sejmu węgierskiego w d. 28 przedstawił

dniach projekt co do rozłożenia prac Izby. Czy to I skie (dżugat) dla zagłady . _
nastąpi o iedtn dzień wcześniej lub później, nie zrobi jaCy autentyczny, ś w i a d c z y  o tern najlepiej, btarszy- 

Ito przecież różnicy. na (wójt) wsi Bułgan doniósł naczelnikowi powiatu
Na posiedzeniu zaś z 30 września wniesiono na- Nahiczewańskiego, że mułła wsiowy, który tylko co 

stępujące interpelacye : . , | wrócił z Choi, d o k ą d  chodził niby t o  oddam hołdu

utrzym anie przym ierza trzech cesarzow. Kraków 2
W I/bo 1 Mam obowiązek dać tu w imieniu | przekonania, że rząd trzyma się w tej sprawie tej miast aresztować owego mułłę, któ.y też od kilku 

w snrawie dep. Mileticza. w któ- samoi zasadv. która kierowały się dotychczas wszy- dni zostaje w więzieniu. Sprawa ta dośledza się w dro-października. Wczoraj odbyło się rządu wyjaśnienie w sprawie dep. Mileticza, w któ- samej zasady, którą kierowały się d o t y c h c z a s a |s?! „rzedowei a dla uśmierzenia zaburzeń we wsi
^ i ^ ^ i c ^ a S ^ u a l e ż y c k  o b r o b io n a  I w sali Redutowej zgromadzenie wyborców. Około go-1 rej trybunał królewski w 1 ""^wfona I S fł Urzęd°WeJ’ ? -zaburzeó

j  /  „„flwnp I dżiny 6 V2 wieczór zagaił posiedzenie w innerna m eetm gach i w  dziennikach, uzua zapew ne koaiitptu centralneg0i prezyd6Fnt miasta Dr Zybl
za  rzecz stosow ną, aby p o w sta ły  na p ó łw ysp ie  Ljf ,  w i cz,  wzywając zgromadzenie do wybrania pr:
T rackim  now e kraje ehrześciań sk ie, i aby wodniczącego. Zgromadzenie zaprosiło go do przewu-1 oyc me uiogia; r - —  — r y v ;  77  -  ; Ministrów-
zn ch w »l0BÓ „ k r ó la -M ila n a  b y ła  poakrom io- L , n i ~  J J - *  g *  .  I W -

. 1-ran cya  z a i  l W tocliy rat w cliodzą w  wrti PP k i e 8 „ otaiadctyl, is ra porażko dsien- lytalnofci poselskiej stamalo procedurze «ądo«ej. skim i prjedlitcwskiir r'f>d7 ; ^ “ ^ l i L n r a -  r 1/ 1*’ 0 “ »tVP“i l ' ll  » 'd o iT b il
o w  żuJmim .o . io  m o nimiadpr/n i a.ieb/.b _ b,  , , , .i . i /  . G . ;„u„0 i  t orzyści parlamentar- kowań w Wiedniu? O ile układy te poiusz.ijąspia nu d. 6 (18) września: „Dzis, za dnia niarachubę, a w  żadnym  razie  n ie  o św iad czą  11116 wvbó7 komitetu przedwVbo7cze£?o""*za-! ^rGekonanv Te7tem,Jże jedna z korzyści parlamentar-1 kowań w Wiedniu? O ile układy te poruszają spra-inu d. (i (18) września: „Dzis, za ania

R»»u- V b  * *w  B esicc  m oże spoko juie zim ow ać w  ty m L j0Sn j jju członków ma liczyć komitet przodwy- że ilekroć tego interes dobra publicznego i ojczyzny to wane w Radzie p 
porcie fd y ż  R ° Sy a  n ie  m y41i u d e r ^  „a  S S L

Skoro w ięc  n ie m a  na teraz m ow y o po- « 30 4>ki  ojwMcza, 4e ^  p k l o & m u
dzielen iu  s ię  D uropy na dwa obozy, z K t o i y c n i . lka | . gt k dat6w dQ komitetuprzedwyborcz6g0 | cie przedłoży.! |l^ T n 3 ed o '^ S erb iL  iż e  tą̂ ’samą droga matemły I s wó?h“ dróżników, u których zagrabiono 300 rs.,
jeden  stanąłby P ™ ’ |prosi więc tych wyborców,. od których 5 ^ ^  | s_Wygijd«kJton IwojenneJiMr«ohod*» * B «^i do Sartńi? Jeźli ta k je stL  jednego z

. . . .  przeciw szafką°zbójców i podróżnemi skończyło się dopiero 
neutralności o godzinie lOej ucieczką zbójców. Głoszą, że różne. . .  I . . .  «---------------------------   1---- 0d

e państwa? _ Jakiego i Kazachskiego, o godzinie Tej rano, szajka
wvdawaC rozpwai««>u.« UC/, uaiuszoma iuui iiumei rruuyi  wnosi następującą interpelacyę do zbrojnych muzułmanów napadła i zrabowała podróż-

I S S t a S ;  żekomitet przedwyborery akladad się ma 1 „ M e n ia  I ^ J S T h t o T  7 . . S S  I r a n i ć  ciet'-
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Teatr wojny.
W Belgradzie i w całej Serbii ma panować wielki za­

pał i d u c h  w o j e n n y ,  mianowicie w skutek osta­
tnich wypadków na nadmorawskićj linii wojennśj, 
które w Belgradzie są przedstawiane jako zwycięstwa 
odniesione przez wojsko serbskie. Silnićj jeszcze pod­
niecają tego ducha wojennego wiadomości i zachęty 
z Rosyi, posiłkiztamtądnadchodzące, p r z y g o t o w a ­
n i a  i k r o k i  c z y n i o n e  p r z e z  r z ą d  r o s y j s k i .  
W  skupieniu armii rosyjsko-kaukaskićj pod Aleksan- 
dropolem i Achalczykiem na granicy tureckiój w Azyi, 
w gromadzeniu drugiój armii rosyjskiej na Podolu 
i w innych przygotowaniach wojennych oraz w po­
selstwie jenerała Sumarokowa do W iednia widzą 
Serbowie pewnośó, że albo Rosya wykona z b r o j n ą  
i n t e r w e n c y ę d o T u r c y i  w r a z  z A u s t r y ą ,  
a l b o  s a  m a  r o z p o  cz n i e  w o j n ę  p r z e c i w  T u r ­
k o m.  W przekonaniu tem  utwierdzają Serbów Ro- 
syanie coraz większemi gramadami przybywający do 
Serbii.

Korespondenci z Belgradu i z Księstw Naddnnaj- 
skich do półurzędowej Politisehe Corresp. (którzy 
ciągle bardzo oględnie pisali i piszą o zbie ach ro­
syjskich w tych krajach, jakby obawiając się nadwe­
rężyć ułudnego związku Austryi z Rosyą w sprawie 
wschodniój) przypisują teraźniejsze wojenne usposo­
bienie ludności serbskiój, wraźlwości jój wyobraźni 
która w ostatnich wypadkach na linii bojowćj wi 
dzi już otwartą drogę do wielkich zwycięstw.

Pomimo wraźliwój i bujnój wyobraźni, Serbowie 
tak rozpoeznając wojnę jak i prowadząc ją liczyli i 
liczą nie na własne tylko siły. Półurzędowe dzienniki 
wiedeńskie, chociaż ich redakcye mają zapowne mniój 
od serbkićj wrażliwą wyobraźnię, k o ł y s a ł y  s i ę  
w z ł u d z e n i a c h  i n n e g o  r o d z a j u .  Powtarzały 
one z radością oświadczenia dyplomacyi rosyjskiej o 
pokojowych usposobieniach rządu rosyjskiego, podczas 
gdy władzo administracyjne rosyjskie ogłaszały skład­
ki ca walczących Serbów, a pod okiem władz woj­
skowych komitety w całój Rosyi organizowały z ofi­
cerów i żołnierzy hufce w pomoc Serbii; gdy posy­
łano do tego kraju miliony rubli i tysiące żołnie­
rzy, i gdy rząd rosyjski prowadził choó powoli lecz 
systematycznie dalsze przygotowania do wiełkiój woj­
ny, o d d a w n a  r o z p o c z ę t e  l e c z  j e s c z e  n i e  
u k o ń c z o n e .

Gdy dyplomacya rosyjska twierdziła, źe dzieje się 
to mimo wcli rządu, a w skutek usposobienia całego 
narodu, któremu rząd oprzeć się nie może, wierzono 
temu lub udawano w to wiarę, zapominając, że w Ro­
syi jest rząd despotyczny, że w każdym razie wła­
dze rządowe nie brałyby udziału w tym  ruchu pomi­
mo woli rządu; gdyby zaś tak było istotnie, w ta­
kim razie, przewidzieć należało, że wkrótce i naczel­
na władza pójdzie w tym  samym kierunku.

Kiedy dzienniki rosyjskie naganiały krok jenerała 
Czerna jewa i armii rosyjsko-serbskiej nad Morawą 
w ogłoszeniu Serbii niepodległem królestwem, pół 
urzędowe dzienniki wiedeńskie powtarzając ich sło ­
wa, wnosiły ztąd i głosiły, iż rząd rosyjski potępia 
ten „zamach przez dowódzców wojsk dokonany11. Nie 
zważały one, że równocześnie korespondent z Belgra­
du do Moniteur Universelle doniósł, że jen. Czer- 
najew otrzymał wielką wstęgę orderu orła białego, 
naczelnik sztabu serbskiego jenerał rosyjski Koma­
rów gwiazdę orderu S. Anny pierwszej klasy, a 46  
oficerów rosyjskich i serbskich ordery S. Stanisława. 
Zapewne zaś wiadomo półurzędowym dziennikom w ie­
deńskim, iż w Rosyi, jak wszędzie, ordery rozdaje 
cesarz na przedstawienie rządu lub urzędowych ka­
pituł tychże orderów.

Po tych uwagach podamy tu list z Belgradu z 
28go września do Polit. Corresp ., przedstawiający 
teraźniejsze położenie tam rzeczy. List ten brzmi:

„Południowi Słowianie są , jak wiadomo, bardzo 
wrażliwi i nagłe przemiany w ich usposobieniu są 
ueebą narodowego charakteru. Przed rozpoczęciem 
wojny kołysali się Serbowie w różowych nadziejach, 
siły nieprzyjaciela lekceważyli a swoje przeceniali. 
Nieubłagana rzeczywistość rozproszyła w krótce nie 
jedno złudzenie. Turcy objawili siłę i uporczywość, 
w skutku czego różowe marzenia zmieniły się w cią­
gu jednej nocy w rozpaczliwe usposobienie. W idzia­
no już Belgrad zagrożonym, kraj zalany przez woj­
ska nieprzyjacielskie. Zgodzono się więc chętnie na 
zawieszenie walki aż do 24 września. Ośmiodniowy 
okre3 zawieszenia walki u tył Czernajew na sciągnie- 
nie posiłków i umocnienie podstawy swych działań. 
Po upływie tego okresu doniósł rządowi, iż teraz 
może ręczyć za zwycięski początek działań wojennych. 
Rząd obawiając się poczęści odpowiedzialności za od­
rzucenie natarczywego przedstawienia Czernajewa za­
ręczającego za pewność zwycięztwa, nie zgodził się 
na dalsze faktyczne zawieszenie walki, chociaż Porta 
na to się zgadzała. Od trzech dni nadchodzą donie­
sienia o mniejszych lub większych zwycięstwach i 
Serbowie znów bujają w marzeniach. Ich dążenia i 
żądania rosną; nikt już nie chce słyszeć o takieru 
stanowisku Serbii jakie miała przed wojną: niepodle­
głe królestwo serbskie, jest teraz co najmniej celem  
wojny. Należy przypuścić, iż rząd serbski nie po­
dziela tych zachceń. Jednak są oznaki nakazujące 
m niem ać, iż nietylko ludność ogarnęły te dążenia 
Przeto położenie polityczne jest codzień bardziej n a ­
p r ę ż o n e  i bieg dalszych wypadków nie da się  
obrachować.

„Codziennie odchodzi ztąd na linię bojową oddział 
Rosyan po przebraniu ich w serbskie mundury. Dzi­
siaj wyruszyła ztąd kompania kozaków pieszych, są 
to powiększej części silnio zbudowani i w boju do­
świadczeni żołnierze. Charakterystycznem jest zna 
m ieniem, iż Rosyanie objawiają większą nienawiść 
przeciwko Turkom niż Serbowie. Rosyanie nie nazy­
wają Turków inaczej jak Bisurmani to jest nieprzy­
jaciele wiary i uważają się za obrońców zagrożonego 
chrzęści aństwa.

„Oczekują tu nadesłania z Rosyi 50 ,000  krótkich 
kożuchów, które robią w Odessie, Kijowie i Kisze- 
niewie. Czynią także inne przygotowania do wojny 
podczas zimy. Książe Milan odłożył na później swoją 
podróż do Deligradu. Zdaje się że nie ma wielkiej 
ochoty narażać się na powtórzenie przez wojsko o- 
gtoszenia go królem.11

S e r b s k i e  p o l e  wa l k i .
Z porównania niedokładnych i sprzecznych jak zwy­

kle telegram ów urzędowych serbskich, widzimy źe 
b i t w a  28go w r z e ś n i a ,  chociaż z początku po­
myślnie przez Serbów toczona, nietylko n ie  p r z y ­
niosła takiego owocu, jaki zapowiadać się zdawała 
się urzędowa telegraficzna wiadomość z Belgradu do­
nosząca o otoczeniu armii tureckiój przez wojaka 
serbskie, ale nawet p o  c z ę ś c i  n i e p o m ś l n i e  dla 
Serbów się skończyła. Ponieważ główny korpus 
serbski uderzający 28go września z pod Deligradu na 
czoło armii tureckiój, odpartym ostatecznie został, 
musiało 29go września cofnąć się jedno z skrzydeł serb­
skich oskrzydlających Turków, a mianowicie korpus, 
który przeszedłszy pod Bujmirem Morawę zajął na 
tyłach armii armii tureckiój Tesicę. Lecz 29go wrze­
śnia bój się rozpoczął nanowo.

Zestawiwszy różne telegramy tak urzędowe jak 
prywatne z kartą, topograficzną, możemy skreślić za­
rys przebiegu tej bitwy do wieczora 28 września.

Rano 28  września wojska serbskie rozstawione, jak 
wiemy na łukowej linii przed armią turecką, ude­
rzyły równocześnie na Turków tak ze środka jak i 
z obu skrzydeł. Chorwatowicz dowodzący na prawem 
zachodniem skrzydle wysuniętem w góry jaztreba- 
ckie, ruszył z Sielegowaeza przez te góry do Kru­
szyć, obszedł zachodni bok armii tureckiej, i uderza­
jąc z Kruszyć zagrażał jej tyłom od zachodniej stro­
ny. Równocześnie korpus stanowiący lewe skrzydło 
serbskie a stojący wyżej Aleksinacza w Katunie i 
Bnjmirze, przeprawił się pod Bujmirem przez Mo­
rawę, zdobył pierwszym pędem wzgórza nad Tesicą 
na lewym brzegu Morawy i atakował od wschodu 
tyły armi tureckiej.

Podczas, gdy te oba boczne korpusy oskrzydlając 
Turków od wschodu i zachodu starały się przeciąć 
im drogę odwrotu, główny korpus serbski w Deli 
gradzie stojący uderzył na front armii tureckiej. Lecz 
ten główny, jak się zdaje, atak prowadzony osobi­
ście przez Czernajewa, mniej pomyślnie się zakończył 
Z początku i w tem miejscu szło Serbom szczęśliwie. 
Wojska, które o 4 godziny przed świtem wyruszyły 
z szańców deligradzkich, doszły szybko nad rzekę pod 
Bobowiste; w tem miejscu niżej Aleksinacza prze­
prawiła się ich część na lewe wybrzeże, gdyż Turcy 
cofnęli się byli od rzeki, aby nie stać pod ogniem 
działowym, który poprzednio przez dwa dni prowa­
dzili Serbowie z szańców prawego wybrzeża. Podo­
bno stojąca naprzeciw Bobowiste dywizyą Hafisa paszy 
musiała się cofać przed natarciem przeważnych sił 
serbskich. Lecz gdy nadbiegły jej w pomoc inne dy- 
wizye nieco w tyle stojące, Turcy odparli w tem 
miejscu główny atak serbski i Serbowie wrócili na 
prawy brzeg Morawy. Tak twierdzi wyraźnie urzę­
dowe doniesienie tureckie, a telegramy serbskie nie 
donoszą bynajmniej, aby wojska serbskie utrzymały 
się na lewem wybrzeżu przed Bobowiste, tylko twier­
dzą, źe osadzają Bobowiste, które leży tuż na pra­
wym brzegu.

Gdy główny korpus serbski uderzający z przed De- 
ligradu na czoło armii tureckiej odpartym został za 
Morawę, w dość niebezpiecznem znalazłyby się po­
łożeniu oba boczne korpusy serbskie, które od za­
chodu i wschodu oskrzydlając armię turecką, zajęły 
stanowiska na jej tyłach. Mianowicie krytyczne by­
łoby położenie oddziała, który przekroczywszy Mora­
wę pod Bujmirem, zajął Tesicę na tyle armii ture­
ckiej, jeżeliby zawczasu nie zdołał przejść rzeki. W e 
dług wiadomości telegraficznych z Belgradu z 30  
września m iał on trzymać się jeszcze wieczór 28  
września, w Tesicy, lecz 29 września w południe cof­
nął się na prawy brzeg rzeki do Bujmiru. Stanowi­
sko Chorwatowicza w Kruszycach na zachodnim bo­
ku armii tureckiej, choć odległe od środka armii 
serbskiej nie było tak niebezpieczne, gdyż każdej 
chwili m ógł łatwo wycofać się na swe dawne sta­
nowisko pod Sielegowacz, gdyby główny korpus serb 
ski nie uderzył ponownie 29  września z pod Deli­
gradu na czoła armii tureckiej, lub atak ten nie po 
szedł pomyślnie.

Skreśliwszy ten zarys bitwy 28go września, przy­
toczymy tu telegramy od stron obu. Są on e, jak 
wspomnieliśmy, niedokładne i sprzeczne, a tureckie 
bardzo krótkie i ogólnikowe bez oznaczenia nawet 
bliżej miejsca boju. Jednak poczęści się uzupełniają, 
gdyż wiemy z doświadczenia, iż tak Serbowie jak 
Turcy o tym boju lub o tej części bitwy donoszą, 
która im poszła pomyślnie, przemilczając o starciu 
równoczesnem w innych punktach.

K o n s t a n t y n o p o l  29 września. Abdul Kerim 
donosi, iż Serbowie uderzyli na wojska tureckie na 
całej linii pod Aleksinaczem. Walka trwała nieprzer­
wanie dwanaście godzin i skończyła się klęską Ser­
bów, którzy się cofnęli. Serbowie pozostawili na placu 
ooju znaczną liczbę poległych i ranionych. Okazuje 
się, iz z zawieszenia walki skorzystali Serbowie dla 
zgromadzenia wszystkich wojsk pod Aleksinaczem. 
(Telegram ten mówi o wyżej opisanym wypadku 
głównego ataku serbskiego pod Aleksinaczem, a m il­
czy zupełnie o równoczesnym boju na tyłach armii 
ureckiej prowadzonym przez korpusy serbskie oskrzy­

dlające Turków).
B e l g r a d  29 września. Wczoraj stoczono wielką 

oitwę na lewym brzegu Morawy. Wojska serbskie 
przeszły tę rzekę pod Bobowiste i pod Bujmirem, 
podczas gdy pułkownik Chorwatowicz działał na ty­
łach armii tureckiej i zajął Kruszyce. Wskutek tego 
armia turecka została na swych stanowiskach otoczo­
ną. Bój trwał 12 godzin.

B e l g r a d  30 września. Podczas przedwczorajszej 
(•28 września) bitwy otrzymali Turcy posiłki z Niżu 
i Serbowie musieli 29 września opuścić Tesice i co­
fnąć się na prawy brzeg Morawy. Obie strony wo­
jujące stoją na swych dawnych stanowiskach. W  osta­
tniej bitwie zginąć miało 22 oficerów rosyjskich. 
Bój toczy się znów dzisiaj.

siedzenie komisyi poświęcono wyłącznie omówieniu 
przyszłego wydawnictwa „Acta Hosiana11, do którego 
warmińskie archiwa, szczególniej do ostatnich lat kar­
dynała, mnóstwo mieszczą materyału. Na wniosok ks. 
I l i  p l e r  a postanowiono poprzedzić pierwszy tom Ak­
tów, którego druk już w r. 1878 rozpocząć się ma, 
przedrukiem rzadkiej i klasycznej biografii pióra R e- 
s z k i .  Wiadomości archiwalne do biografii kardynała 
mają wedle przyjętego wniosku Dra Z a k r z e w s k i e ­
go  ułożone być w „Regesta Hozyuszowe11, współcze 
śnie z opiacowaniem korespondencyi postępować ma­
jące. Korespondencya obejmie listy Hozyusza i do Ho- 
zyusza drukowane i nie drukowane; rzeczy czysto 
formalnej natury będą tylko chronologicznie notowa­
ne. Przyjęto także odezwę zredagowaną przez prze­
wodniczącego komisyi Dra J. S z u j s k i e g o ,  upra­
szającą o wiadomości o listach Hozyusza, która ma 
być wysłaną do zagranicznych archiwów, o ile te do­
tąd przez komisyę w celu poszukiwań za Hozyuszem 
zbadanemi nie zostały.

—  W zastępstwie Dyrektora szkoły przemysłowo- 
technicznej przyjmować będzie od ju tra  d. 3 pażdz. 
wpisy do tej szkoły Dyrektor Instytutu technicznego 
Dr Brzeziński. Dopiero wczoraj wydało pod tym wzglę­
dem Namiestnictwo postanowienie.

  Wczoraj wieczór na ogólnem zgromadzeniu
członków Resursy miejskiej wybrano zarząd nar. 1877. 
Wybrani zostali: p. Józef Kiciński ponownie preze-

śCresiSśa is le lsc sw a  \ zagraniessia.
K r a k ó w  2 października. Pomimo niepewnej po 

gody procesya wczoraj po południu na Rynku odby­
ta z powodu święta Matki Boskiej Różańcowej wy 
padła bardzo świetnie. Liczono około 10,000 osób 
biorących w niej udział. Kanonik X. Matzke cele­
brował. Wszystkie zakony wystąpiły, ale duchowień 
stwa świeckiego prawie nie widziano. Największą 
liczbę pobożnych stanowili włościanie tak okoliczni, 
jak  górale i szlązacy, którzy na parę dni przed tem 
świętem przybyli do Krakowa, ciągnąc z krzyżami i 
chorągwiami kościelnemi. W kościele świętej Trójcy 
istniał obraz przedstawiający procesyę różańcową w 
dawnych czasach, lecz zgorzał w pożarze tego ko­
ścioła w r. 1850. Na obrazie tym widzieliśmy tłumy 
szlachty i mieszczan ze światłem w ręku, oraz wiel 
ką mnogość świeckiego i zakonnego duchowieństwa 
Niedawne takżo czasy, bo kilkanaście lat temu, jak 
młodzież brała gorliwy udział w procesyi różańcowej 
tworząc nawet szpalery — ale była to chwila wy­
padków warszawskich. . . .  Górale i Szlązacy, którzy 
przybyli do Krakowa na tę procesyę zwiedzali przez 
sobotę i niedzielę kościoły i zwiedzali groby kró­
lewskie w katedrze, składając nawet opłatę za ich 
otwarcie.

—  Dnia 29 września odbyło się w Akademii umie­
jętności posiedzenie komitetu do Aktów Hozyusza 
spowodowane głównie obecnością w mieście naszem 
ks. Dra Franciszka H i p l e r a ,  Rektora seminaryum 
w Brunsberdze, prezesa Towarzystwa historycznego 
Warmińskiego, znanego autora dzieł: „Literaturge 
schichte Erm lands11, „Spieilegium Copernicanum “, 
„Analecta Varmiensia“, „O portretach Kopernika11, 
obchodzących blisko badaczy polskich. Ks. Franciszek 
H i p l e r  przybył do Krakowa w celu opracowania 
materyałów do biografii D a n t y s z k a ,  dostarczonych 
Akademii przez ks. Wład. C z a r t o r y s k i e g o .  Prze 
wodniczył w zastępstwie ks. Zygmunta G o 1 i a n a, 
przewodniczący komisyi Dr Józef S z u j s k i .  Po-

sem, p. Adam Miłaszewski wiceprezesem; członkami 
Komitetu pp Emil Otto, Stanisław Michałowski, Ale­
ksander Nowolecki, Teodor Riedel, Adolf Dygasiński, 
Dr Józef Schonborn, Władysław Glikselli, Dr Maks. 
Machalski, Józef Baranowski, Józef Trauczyński, Wit 
Mokrzycki i Ernest Stockmar. Komisyę kontrolującą 
składać mają pp. Patrycy Pacławski, Kazimierz Ba 
ranowski, Dr Apolinary Nowicki, Dr Józef Riedmttller 
i Tomasz Górecki.

—  Otwarcie kursu zimowego w tutejszym teatrze 
nastąpi we środę 4go b. m. Przedstawioną będzie, 
jak  już donosiliśmy, czteroaktowa komedya S e w e r a  
uwieńczona na konkursie warszawskim: Pojedynek 
Szlachetnych. W sztuce tej wystąpi pierwszy raz na 
tutejszej scenie w głównej roli kobiecej świeżo zaan­
gażowana artystka, panna Helena Morcello, o której 
już w zeszłym roku pochlebnie wyrażała się krytyka 
warszawska.

—  Wczoraj operetka tutejszego teatru zakończyła 
w przepełnionej widzami sali szereg przedstawień w 
Tarnowie, trzecią częścią Krakowiaków  i Górali. 
Trzeba było tym razem jak  i na Em igracyi, podo- 
stawiać nad liczbę krzeseł. Dziś wszyscy członkowie 
tutejszego teatru powrócili do Krakowa.

—  W sobotę 30 września odbył się w kościele św. 
Anny ślub p. Romualda K o t s c h a ,  majora wojsk 
austryackich i komendanta krakowskiego obrony kra 
jowej z panną Kazimirą S i k o r s k ą ' ,  pasierbicą 
p. Nikodema Lenczewskiego, tutejszego obywatela.

—  W sobotę po południu Jan Śliwa murarz, pra 
cując przy domu pod L. 442 przy ulicy Mikołajskiej, 
skoczył z rusztowania 2go piętra na rusztowanie Igo 
piętra, lecz deska załamała się pod nim i spadł na 
ziemię, lecz nie doznał szkody.

—  Izaak Weiner, szynkarz pod L. 210 na Kazi­
mierzu, złożył w policyi odprawę z wojska Michała 
Burego ze Strzyżawy i pasport Jędrzeja Jaworskiego 
z Bogucic, znalezione na moście podgórskim; nadto 
znajduje się w policyi książeczka służbowa Anieli 
Woźniakowskiej z Krakowa znaleziona w rynku w so­
botę.

—  Dziś przed świtem służba w domu pod L. 493 
przy ulicy św. Józefa przytrzymała Franc. Zielińskiego 
kelnera bez służby, gdy chciał dostać się do restau 
racyi niedomkniętą górną częścią okna; służył on 
tam poprzednio, znał przeto miejscowość.

Doszło nas niemieckie ogłoszenie drukowane, 
zapowiadające otwarcie z dniem 18go października 
w samem mieście, bo w ulicy Floryańskiej tuż obok 
hotelu Drezdeńskiego szkoły żydowskiej trzechklaso- 
wej, wspólnej dla chłopców i dziewcząt, w celu ucze­
nia religii mojżeszowej, dziejów biblijnych i języka 
hebrajskiego. Ponieważ obwieszczenie to wydanem zo­
stało w języku niemieckim, a nie wspomina, w ja ­
kim języku wykładaną będzie nauka, przeto łatwo 
przypuścić, że będzie to szkoła w rodzaju chedaru 
hebrajsko - niemiecka. Jak  wiadomo, Zbór izraelicki 
zapowiedział za zezwoleniem Rady szkolnej okręgu 
miejskiego wykłady zbiorowe nauki religii mojżeszo- 
wej i języka hebrajskiego w języku polskim dla u- 
czniów uczęszczających do szkół publicznych, a któ­
re odbywają się co niedziela i czwartek od godz. 
2ej do 4ej po południu w lokalu szkoły św. Barba­
ry. W ten sposób zatem zaradzonem jest potrzebie 
wychowania religijnego młodzieży izraelickiej pod 
nadzorem i kierunkiem właściwej władzy szkolnej.

, — We Lwowie zaczęła wczoraj wychodzić Gazeta 
Świąteczna, wychodząca w niedziele i święta.

—  W Dreźnie umarł d. 29 września obywatel 
ziemski z Królestwa Polskiego Ignacy Ł e m p i c k i ,  
niegdyś oficer wojsk polskich. Tegoż dnia umarł 
w Poznaniu pułkownik Wincenty S k a r ż y ń s k i ,  we­
teran z r. 1830.

W Londynie umarł d. 16 września kr. Henryk 
K r a s i ń s k i ,  kapitan niegdyś wojsk polskich, prze­
żywszy lat 72. Urodził się w Mińskiem. Od r. 1838 
przebywał stale w Anglii. Umarł w wielkiem ubó­
stwie. Pisał on wiele w językach francuskim i an­
gielskim, tak w politycznym jak historycznym zakre­
sie, ale prace jego są bardzo mało znane w kraju.

—  Onegdaj kilkudziesięciu maj'tków rosyjskich 
w odzieży cywilnej wraz z oficerami również po cy­
wilnemu przebranymi przejechało przez Szczakową 
z Petersburga udając się do Belgradu. Ci mniemani 
członkowie Towarzystwa krzyża czerwonego odbywali 
za nadto liczne libacye, aby byli zdolni do służby 
swej wymagającej trzeźwości.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
jatuk pięknych otwarta codziennie od godz, 11 ej dc 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 eon­
ów, w dni powezednie 30 centów.

—  Dnia 30go września pogoda; termometr od 11 ‘3 
doszedł do 18 O C. Dnia 1 października pochmurno, 
chwilami deszcz; termometr od 1 0 4  doszedł do 17'9 
C. Barometr szybko w górę iść zaczął nad ranem 
dnia 2go października; o 6ej rano dnia tegoż stan 
jego był 740.8 mili., termometru 6 0 C. W iatr za­
chodni zimny.

— We wtorek dnia 3go października: Św. Kan- 
dyda męczennika.

@8ir®wy sądowe.

że widział, jak  się na ganku obaj wspólnie bili — 
następnie widział w sali w rękawie oskarżonego „le- 
wurwer“ (rewolwer), którym bił Jana Raszkę. Na 
zapytania czy zna rewolwer odpowiada: cobym nie 
znał, lewurwer taki jak  „piscelet“ (pistolet) a „pi- 
scelet“ to przecież znam dobrze. Drugi zaś świadek 
widział bitkę na podwórcu przez okno i twierdzi, że 
rządca wystrzeliwszy szukał potem kulki, ale po 
chwili powiedział do siebie „pal djabli11 i odszedł.

Ważne bardzo zeznania były Julii P i o t r o w i c z  o- 
w e j  kucharki szpitalnej. Ta zeznała, że Jan Raszko, 
wcale nie był tak grzecznym służącym, za jakiego 
chciał przed sądem uchodzić, bo i owszem obraził 
żonę rządcy. Kiedy bowiem pani rządczyni kazała 
mu przynieść szpryckę, odpowiedział wprost: „jak 
rządcy trzeba sprycki to sobie niech kupi11. Usły­
szawszy zaś z ust rządczyni nieszczęsne słowo: zło­
dzieju!, które jak  się później pokaże miało niejaką 
podstawę, odpowiedział: „Jak ja  złodziej to i pani 
złodziejka, bo mi pani winna 5 reńskich, a nie od­
daje ich“. A kiedy go straszyła żona oskarżonego, 
że oskarży to mężowi, odpowiedział, źe się ich obojga 
wcale nie boi, używając przytem wyrażenia grubijań- 
skiego. Zapytanie wiec oskarżonego, dane Raszkowi 
na ganku miało sens, równie jak  i żal żony był te­
raz wytłomaczony. Świadek ten zeznał również, że 
na ganku Raszko porwał się na pana swego, i pchał 
go tak gwałtownie, że zachodziła obawa, iż rządca 
spadnie z ganku piątrowego. A nawet nim przyszło 
do bójki, zagroził: „panie co tu pan robi, niech się 
pan wynosi, bo jak  mię pan uderzy, to niewiem, co 
będzie". Postawił się więc bardzo ostro przeciw swe­
mu przełożonemu.

Mniej ważne były zeznania posługacza Kaspra Po- 
p i o ł k a  i Tomasza G r z y b c z y k a ;  pierwszy roz­
brajał zawsze bijących się a drugi niby przychodził 
do robrajania, ale się zwykle spóźnia. Nastąpiły po­
tem zeznania świadków odwodowych na udowodnie­
nie zupełnego stanu pijaństwa oskarżonego w owym 
dniu.

Pierwszy z nich p. Józef G ó r s k i ,  kontrolor kasy 
miejskiej w Bochni opowiada, że zobaczył oskarżonego- 
kiedy przyszedł do szpitala na pogrzeb. Oskarżony 
był wtenczas już bardzo pijany, mimo to prosił go 
jeszcze na wino do siebie; świadek chciał uniknąć 
dalszego picia z nim i mrugnął na żonę, żeby nie 
dawała żądanego wina. Żona orkarżonego wyszła 
z pokoju, a wtenczas oskarżony sam wydobył skądś 
dwie butelki wina i te 2 butelki wypili we dwójkę 
prawie duszkiem, —  poczem radził mu świadek, aby 
już nie szedł na pogrzeb, lecz został w domu i aby 
go zaspokoić, przyrzekł mu, że przyjdzie wieczór na 
preferansa.

P r z e w o d n i c z ą c y :  W jakim stopniu upicia się 
mógł się znajdować oskarżony podówczas?

Ś w i a d e k :  On był bardzo pijany, on był, że 
się tak wyrażę, bo już niewiem jak  to powiedzieć 
po polsku, więc już użyję wyrazów niemieckich, in 
dnem  unzurechnungsfdhigen Zustande.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Po czem to pan pozna­
wałeś ?

Ś w i a d e k  opowiada, jak  się oskarżony ledwie ru 
szał, jak  mu się język plątał, „zresztą —  powiada 
— już z tego można poznać, że był pijany, bo le 
dwie się trzymał na nogach, a prosił na preferansa, 
cóż to za preferans z pijanym, co za zabawa?"

Z. p r o k u r a t o r a :  Jak  pan rozumiesz, to wyra
żenie niemieckie?

Ś w i a d e k :  Że był tak p ijany , w takim stanie, 
że nie mógł się znajdować w towarzystwie.

Z. p r o k u r a t o r a :  Tego nieoznacza to wyra­
żenie.

Ś w i a d e k :  No to był w nienormalnym stanie.
Drugi świadek p. G ą s i o r o w s k i ,  jako też świa 

dek p. G l u z i ń s k i  nie zeznają nic uwagi godnego; 
ważniejsze są zeznania p. Mf i l i e r a ,  respicienta 
straży skarbowej. Ten zastał oskarżonego w owym 
dniu po południu w handlu korzennym Bernackiego, 
przy kieliszkach. Zaproszony do spółki nie chciał pić. 
W tem wstaje przyjaciel oskarżonego p. Kisielka i 
powiada: „Kiedy my możemy pić 19 kieliszek, to ty 
możesz wypić jeden11. Na takie dictum aćerbum 
siadł świadek i pił z nimi swą starkę, a potem 
wino.

Restaurator B i e r n a t  i właściciel owego handlu 
corzennego p. B e r n a c k i  zeznają zgodnie, że oskar­
żony był u nich w ten dzień — a pierwszy zeznaje, 
że już nawet rano był pijany. Zapytany: po czem 
to poznał? odpowiada: „To już z m ojego fachu wy­
nika, że jestem niejako znawcą w tym względzie11.

Najciekawsze atoli są zeznania świadka, cieśli, 
który podówczas leżał w szpitalu. Podówczas leżał 
także w szpitalu jakiś ksiądz, który umarł 5 paź­
dziernika. Przed śmiercią wysłał raz Raszkę po wino 
i dał mu na to dziesiątkę. Po śmierci posługacz ów 
wiedząc, że pieniądze ksiądz miał, wyciąga mu z pod 
poduszki pugilares. Ale p. Koczałkowska wpadła na 
myśl, że ksiądz musiał mieć pieniądze, bo przecież 
bez grosza nic przyszedł, i zrobiła*hałas, gdzie się 
mogły te pieniądze podzieć, wskutek czego Raszko 
zmuszony był oddać pugilares i 7 złr. „O dtąd— po­
wiada świadek —  a było to nie długo potem, jak  go 
rządca skrzyczał o pobicie dtiew ki, posługacz ten 
chrząkał, mruczał sobie pod nosem, co chwila zaży­
wał tabakę, i chodził tylko od kąta do kąta, a  nie 
mógł sobie znaleść miejsca. Potem po południu wy 
szedł na miasto i wrócił pod wieczór trochę podpity11 
Świadek opisuje dosyć szczegółowo bójkę na ganku 
i w sali chorych, przyczem wyraźnie twierdzi, że się 
wspólnie bili, że jak  oskarżony uderzył Raszka ; ten 
go tak silnie chwycił pod gardło, „że aż frak (szlaf­
rok) trzeszczał11.

Nareszcie staje jako świadek i żona oskarżonego, 
która opowiada cały przebieg zdarzeń dnia tego 
bardzo szczegółowo, i teściowa ze swoją córką, któr 
nic ważnego nie zeznają.

Oskarżony na dowód, że był pijany, przedstawi; 
kartkę wydawauą kucharce na żywność w szpitalu 
której nie mógł sam dopisać, tylko żona dopisać mu 
siała. Ale ten dokument niewiele mu pomógł, podpis 
bowiem był tak dokładny, że nie mógł żadną miarą 
pochodzić z ręki pijanego człowieka. Ani oskarżony 
ani żona jego, nie mogą dać dostatecznego wyjaśnię 
nia co do owego podpisu, dopiero przy przemowie 
ostatecznej wyjaśnia fakt ten obrońca w ten sposób 
że z potrzeby były takie blankiety już opatrzone pod 
pisem w zapasie, aby w razie niespodziewanym mo 
gła żona spełnić funkcyę rządcy.

Rzeczoznawcy ruśnikarze orzekają zgodnie, że z re 
wolweru użytego przez oskarżonego można na 40 do 
50 kroków strzelać celnie, w temże oddaleniu zranić 
ciężko, a nawet śmiertelnie. Atoli oświadczają, że o ee 
lowaniu, a więc o celnem strzelaniu z rewolweru przez
mii'nnoi*A KvA. n ie  IB0Ż6. R liw ilip i nllfll

na mogła powstać tak od uderzenia kuli, jak  i jakie­
go innego narzędzia ciężkiego, kończastego. Rany zaś 
na twarzy mogły powstać < d uderzenia narzędziem 
tępem i ciężkiem, a więc prawdopodobnie rewolwe­
rem, ale na żaden sposób okówką węża wskazywa­
nego przez oskarżonego.

Zast. prokuratora odstąpił następnie od oskarże­
nia o usiłowane morderstwo, ograniczając oskarżenie 
na zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała.

Poczem trybunał stawia trzy pytania: 1) dotyczy 
lo rany z tyłu tłowy, a mianowicie czy oskarżony- 
winien jest, że zadał Raszce ranę tę strzałem z rewol­
weru ; 2) pytanie ewentualne: Czy winien jest, że 
wszystkie te rany zadał jakiem innem narzędziem 
ciężkiem; a 3) ewentualne, na wypadek odpowiedzi 
twierdzącej na które z powyższych pytań, czy oskar­
żony był wtenczas tak pijany, że nie wiedział co 
robił.

Zast. prokuratora streściwszy w kilku słowach ze­
znanie oskarżonego wykazuje, że tenże nie był nie­
przytomnym z powodu upicia się, gdyż wszystkie je ­
go zeznania i zeznania świadków wskazują, że my­
ślał, a czyny szły w ślad myśli jego. I t a k  występo­
wał cały czas w charakterze rządcy, udawał trzeź­
wego przed służbą. Przypomina sobie sam niektóre 
szczegóły, a więc pamięci nie stracił; miał siłę wy­
starczającą do pokonania Raszka, człowieka zdrowego. 
Nareszcie wskazuje na pismo oskarżonego w dniu 
owym, że ręka piszącego była pewna, śmiała. Drugą 
część mowy stanowił rozbiór pytań. Zast. prokurato­
ra twierdził, że czyn popełniony przez oskarżonego, 
odpowiada zupełnie pierwszym dwom pytaniom. Na- 
koniec w trzeciej części mowy osłabiał zeznania świad­
ków odwodowych.

Obrońca Dr Roman J a k u b o w s k i  wchodzi od 
razu w rozbiór pytań i naprzód uderza na orzeczenia 
znawców, wykazując niemożliwość wypadku, który 
jest określony w pytaniu pierwszem. Co do drugiego 
pytania, uderzenia na twarzy spowodowane były obro­
ną konieczną, gdyż świadkowie zeznali, że właśnie 
na ganku był oskarżony w niebezpieczeństwie utraty 
życia. Rany żadnej z tyłu nikt nie widział; zatem 
nawet zachodzi wątpliwość, czy mu ją  zadał oskarżo­
ny, czy też z innej jakiej bójki powstała; objaśnia 
dalej pismo przedłożone przez oskarżonego na obro­
nę i dowodzi, że po wypiciu takiej ilości różnych 
trunków, nie możebnem jest, aby człowiek miał przy­
tomność

Sędziowie przysięgli po przeszło półgodzinnej na­
radzie odpowiedzieli na pierwsze pytanie: n i e ,  na 
drugie 5 głosami t a k ,  7 n i e ;  natrzecie jakkolwiek 
zbyteczne 8 głosami t a k ,  4 n i e .  W skutek czego 
trybunał uwolnił oskarżone ;o z pod zarzutu zbrodni 
usiłowanego morderstwa i ciężkiego uszkodzenia ciała.

K r a k ó w  27go września.

Usiłowane morderstwo.
(Dokończenie).

Przesłuchano następnie dwóch świadków, którzy 
podówczas leżeli chorzy w szpitalu, dziś siedzą w wię-1 były ciężkie, rana zaś zadana z tyłu głowy, była na
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pijanego, mowy być nie może. Również uważają obaj 
za nieprawdopodobny wypadek uwzględniając miejsce, 
czas, położenie Raszka i kierunek lotu kuli, jako też 
własności lotu tejże, aby kula wystrzelona przez oskar 
żonego sprawiła ową Tanę na głowie z tyłu.

Rzeczoznawcy lekarze orzekają, że wszystkie rany

zieniu. Pierwszy z nich Jan D u t k i e w i c z  opowiada Iwet niebezpieczną dla życia. Również orzekają, że ra

itespodarsfw, pnmpk \ t o d t l

K r a k ó w  2 października.
W ciągu miesiąca października obowiązali się dostar­

czać najtaniej pieczywa:
Chleb pszen n y: Aleksander M e r k e r  t (ulica Szcze­

pańska) — za 1 cent 58 gramów a W ą t o r s k i  (ulica 
Mikołajska— za 1 cent 5 7 Vg gramów.

Chleb ży tn i:  Jan B i e r n a t  (Mały Rynek)—  za 
cent 6 5 '/a gramów a 'Tomasz C h ę c i ń s k i  (ulica 

Długa), Aleksander M e r k e r t ,  O p i d o w i c z  (ulica 
Floryańska) —  za 1 cent 65 gramów.

B u łk i zw yczajne: Aleks. M e r k e r t — za 1 cent 
53 gramów zaś Stanisław B a r t l  (Mały Rynek), To­
masz C h ę c i ń s k i  (ulica Długa), Józef P r z y b y ł o ­
w i c z  (ulica Żydowska), i Jan W ą t o r s k i  —  za 1 
cent. 50 gramów.

B u łk i wiedeńskie: Jan B i e r  n a t i Tom. C h ę c i ń- 
s k i  za 1 c. 40 gramów a Stanisław B a r t l  i Al. M e r ­
k e r t — za 1 cent 362/ ,  gramów.

Chleb p rą d n ic k i: światły 1 kilogram 14 centów, 
śniady 12 centów.

Chleb pędzichowski: za 1 kilogram 14 centów. 
Obowiązali się dostarczać najdrożej pieczywa:

Chleb ży tn i:  Kasprzykiewicz (ulica Grodzka)?
Bartlowa (ulica Szewska) i Wójcik (Plac Szczepański)- 

Chleb pszenny: Bartlowa (ulica Szewska), Cichow- 
ska (ulica Floryańska), Długoszowska (ulica Szewska).

B u łk i zw ycza jn e: Barucb, Bartlowa Wójcik i 
Owsiak (ulica Wiślna).

B u łk i wiedeńskie: Długoszewski i Wójcik.
W ciągu miesiąca października obowiązali się do­

starczać najtaniej mięsa:
Mięso wołowe: z części tylnych 1 kilogram 50 cent., 

z przednich części 48 centów.
P olędw ica: za 1 kilogram 87 c.
Cielęcina: z części tylnych 1 kilogram 60 cent., 

z części przednich 50 cent.
B aranina: z części tylnych 1 kilogram 48 cen­

tów, z części przednich 44 c.
W ieprzowina ze skórką: za 1 kilogram 68 cent. 
W ieprzoicina bez skórki: za 1 kilogram66 cent. 
Najdrożej sprzedaje mięso wołowe z części tylnych 

Ignacy Garbusiński pod N. 400 ulica Szpitalna za 1 
kilogram 54 centy.

Posiedzenie Izby handlów o-przemy slow ej 
krakowskiej '26 września.

Po przyjęciu protokółu poprzedniego posiedzenia 
odczytaniu pism nadeszłycb, prezes Izby p. Teodor 

Baranowski podaje do wiadomości, źe w chwili, kie­
dy Galicya na większy wywóz zboża liczyła, taryfy 
zaś zbożowe kolei galicyjskich wywoływały ciągłe 
skargi producentów, handlarzy zboża i właścicieli m ły­
nów parowych, w chwili nareszcie, gdzie wszystkie 
pisma krajowe, a mianowicie Czas nawoływały że 
Izby handlowe, reprszentacye m iast Krakowa i Lwo­
wa i przyszłe zgromadzenie sejmowe w kwestyi ta­
ryf zbożowych będą ponownie musiały podnieść głos 
dla zaradzenia skargom tylekroć bezskutecznie powta­
rzanym, udał się był prezes Izby w bieżącym m ie­
siącu do Wiednia, aby przedstawić, gdzie należy 
konieczność niesienia ulgi handlowi krajowemu i prze­
mysłowi młynów parowych. Terni dniami zaś mają 
przybyć reprezentanci kolei rosyjskich do Wiednia. 
Pora zdawałaby się przeto po temu, aby uwzglę­
dniono życzenia handlu galicyjskiego i producentów 
naszych.

Izba przyjęła z uznaniem te starania prezesa. Nie 
poprzestając zaś na tem w ciągu dłuż3zćj dyskusyi 
stawia radca T a r a s i e w i c z  wniosek:

„Izba handlowo-przemyłowa w Krakowie uchwali: 
Utworzyć komisyę miejscową złożoną z trzech człon­
ków Izby zaraz wybrać się mających i trzech człon­
ków z po za grona Izby, zawezwawszy do wzięcia u - 
działu: Izbę handlowo przemysłową lwowską, To­
warzystwo rolnicze krakowskie i lwowskie, reprezen­
tacje m iast Krakowa i Lwowa, aby delegaci tych 
korporacyj utworzyli ankietę ped przewodnictwem  
prezesa izby, mającą na celu przeprowadzenie zmia­
ny obowiązujących taryf bezpośredniój komunikacji
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kolei Karola Ludwika między Rosyą i Niemcami 
jako szkodliwych tak dla handlu jak producentów 
galicyjskich.

Zadaniem głównem ankiety będzie: 
żądać wprowadzenia do dziś obowiązujących taryf 

zbożowych bezpośredniej komunikacyj główniejszych 
stacyj kolei Karola Ludwika, a tym sposobem wy­
jednać równouprawnienie cen frachtowych tak dla 
zboża tranzytowego jak i krajowego między stacyami 
rosyjskiemi i niemieckiemi a tem samem zniesienia 
wszelkich przywilejów re expedycyjnych na podsta­
wach stosunkowych obliczeń. “

Członek Juliusz E p s t e i n  radzi nie żądać rzeczy 
niepodobnych ale zadowolić się obiecaną refakeyą 
dla młynów i  zrównoważeniem ile się da taryfy zbo- 
żow śj; a natenczas ani handlarze zboża, ani młyny 
nie doznają pokrzywdzenia. Chodziłoby tylko jeszcze
0 producentów i mniejsze stacye, którym dogodzić 
winna Rada zawiadowcza. Daremnie zaś kołacze się 
do tój. Bo gdyby spytał jój członków, czy wyźój 
kładą interes kraju nad dobrą dywidendę, kto wie, 
czy nie wybiorą raezój dywidendę? W końcu należy 
Uzinać, źe konkurencya, jaką koleje rosyjskie spra­
wiają kolei galicyjskiój, zmusza niejako kolój gali­
cyjską, aby przyciągała transport zboża rosyjskiego, 
koncesyami taryfowemi, gdyż w pierwszym razie stra­
ciłaby transport.

Członek Gustaw B a r u c h  nie chce bronić w yłą­
cznie handlu i przemysłu, ale produkcyi całego kra 
ju. Od lat kilku ciągle te same powtarzają się skar­
gi Jest więc za ankietą, aby obmyślono zgodnie 
środki zaradcze, aby Kraków odzyskał dawne stano­
wisko w handlu zbożowym.

Poseł Izby M e n d e l s b u r g  wyraża równie, iż 
wniosek członka Tarasiewicza przychodzi w samą po­
rę. Zdanie ankiety, jako komisyi fachowój znajdzie 
uznanie tak w sejmie, jak w reprezentacyi państwa. 
Popiera to zdanie także wiceprezes J. A. J o h n .  
Członek L. Z i e l e n i e w s k i  dowodzi cyframi, jak 
kraj jest pokrzywdzony i że transport zboża do Wro­
cławia o tyle tańszy, niż do Krakowa.

Poczem przyjęto jednomyślnie wniosek członka 
Tarasiewicza i wybrano do komisyi ankietowćj: 
z grona Izby: członków T arasiew icza  (wnioskodawę).

Gust. B aru ch a  i 
J u l. E pstein a  

z po za Izby: O. A . F raen kla
E m ila  B arucha  i 
Leona Paszkow skiego.

1 uchwalono zaprosić reprezentantów Towarzystwa 
rolniczego, tudzież Izby bandlowćj ze Lwowa.

Członek Tarasiewicz stawia wniosek naglący: abv 
wobec tego, źe jirząd cechowniczy tutejszy nieuznaje 
stępia z r. 1875 za ważny i rozkazuje miary i cię­
żarki takim stęplem opatrzone do ponownego stęplo- 
wania przynosić, co opłatę taksy na nowo za sobą 
pociąga, a u przyniesionych stępel zabija czyli nisz­
czy, taksę jednak i od zniszczonych sobie płacić

cych do nadania kursom popędu ku zwyżce. Renta 
papierowa spadła z 66.95 na 66.25, renta srebrna 
z 69 .90  na 68 90. W  tym samym stosunku obniżył 
się też kura losów pożyczkowych, a natomiast rozpo­
częła się znów zarzucona już na czas nieiaki speku- 
,acya na złocie, skutkiem której dwódziestofrankówki 
podniosły się z 9 .64 na 9.78. Ze wśród takich oko- 
iczności musiała się rozwiać cała nadzieja podnie­

sienia kursu miejscowych papierów spekulacyjnych 
która w poprzednich dwóch tygodniach znów giełdę 
wiedeńską ożywiać zaczęła, uważamy za rzecz bardzo 
naturalną, tem  bardziej, że poprzednie zabiegi odzna­
czały się ową znaną z bardzo smutnych czasów chę­
cią obałamucenia publiczności pozagiełdowej, która 
się jednak dzisiaj już tak łatwo obałamucić nie do­
zwoli.

Mniej uzasadnioną była zniżka w akcyach kolejo­
wych. Pogłoski, że kolej zachodnia (Westbahn) skut­
kiem znacznych wydatków na nabywanie drobnych 
inij kolejowych do swej s ie c i , zabrnęła w tak 

uciążliwe interesa, że celem rozwikłania ich będzie 
musiała zawiesić na czas jakiś wypłaty kuponu pro­
centowego, rzuciły popłoch na giełdzie i przyczyniły 
się głównie do obniżenia kursu wszystkich walorów 
kolejowych. Giełda tem łatwiej poszła za nadanym 
z tej strony popędem, im widoczniej się okazuje, że 
i ruch na kolejach nie rozwija się w takiej mierze, 
jakiej się spodziewano po jesiennej kampanii handlu 
zbożowego, a i widoki wojenne grożą swym zwykle 
szkodliwym wpływem na zarobkowość kolei.

Mieliśmy więc znów zniżkę w całym rzędzie pa­
pierów giełdowych, ale zniżkę nie zbyt nagłą, która 
dotychczas rzeczywiście tylko zatarła rezultaty po- 
przedniotygodniowych zabiegów do sprowadzenia 
zwyżki.

Usposobienie na giełdach zagranicznych było ^w n- 
ńegłym tygodniu aż do ostatnich dni tygodnia niezłe, 

to broniło jeszcze giełdę wiedeńską od naglejszej 
zniżki.

Gorzej niż na giełdach wygląda na targach wszel­
kiego innego rodzaju. Na targu zbożowym zupełna 
urawie stagnacya, w handlu roateryalnym bardzo sła­
be obroty, w fabrykach zamówień bardzo mało, a 
fabrykacva na zapas jest obecnie przy drogości ro­
botnika i niestałości krodytu, rzeczą ryzykowną. 
Skutki dobrego żniwa tegorocznego, które te wszy­
stkie niedogodności ekonomiczne m iały uchylić, do­
tąd się nie pojawiają.

Jak niesłusznem byłoby wykonywanie przepisu re- 
wizyi stępia co rok zastósowane w obecnym wypad­
ku, gdyż nikt nie używał, bo nie potrzebował używać 
nowych miar i wag metrycznych przed 1 stycznia 
1876 zaopatrzyć się w takowe każdy, zawczasu był 
powinien, więc dostał stęplowane choćby w ostatnich 
dniach roku zeszłego, więc o zużyciu jeszcze nie 
może być mowy.

Interpretacja nowego prawa przez tutejszy urząć 
cechowniczy jest za nadto ostrą i niesłuszną co do 
rewizyi samej, ale jak sobie wytłumaczyć zakwestyo- 
nowaDie regularności miar i wag opatrzonych stę­
plem wiedeńskim, berneńskim, praskim i innemi 
przez tenże urząd? Czyżby najpóźniej wprowadzony 
miał być najregularniejszy, jak niedopuszczalną zda­
wałaby się krytyka ze strony publiczności na który- 
bądź z tych nrzędów co do gorszego lub lepszego 
stęplowania tak z drugiej strony nikt nie jest w sta­
nie wytłumaczyć sobie podobnego postępowania wza­
jemnej krytyki czynności c. k. urzędów między sobą, 
przyczem jeszcze podatkujący na podwójne płacenie 
taksy lub niszczenie towaru przez inne urzędy za do 
bry uznanego są wystawieni.

Wniosek opiewa:
Aby Izba handlowa poczyniła przeciwko takiemu 

postępowaniu urzędu cechowniczego stćsowne kroki 
i motywowane przedstawienie do c. k. władz wyż­
szych bez zwłoki wysłała i to nadużycie jak najprę­
dzej usunięte być mogło.

Wniosek ten jako naglący przyjęto.
Co do zapytania Namiestnictwa, czy ustawą z d 

23 lipca 1871 zabroniono tylko u ż y w a n i a  niece' 
chowanych miar i ciężarków w publicznym obrocie 
a'jednak dozwolono s p r z e d a w a n i a  onych; i co 
do przepisów policyjnych starego patentu cechowni­
czego, _sprawozdawca T. T a r a s i e w i c z  wnosi: żebv 
w razie zmiany patentu cechowniczego z r. 1777  
rząd podał projekt nowej ustawy, a Izba da wtedy 
opinię.

P etycję zjazdu właścicieli kopalń nafty w Jaśle, 
żądającą, aby Izba poparła w miuisterstwie zwołanie 
ankiety z ludzi fachowych, co do zamierzonego pod­
wyższenia podatku od produkcyi oleju skalnego i 
wprowadzenia cła cd nafty amerykańskiej, uchwalo­
no co do zwołania ankiety z ludzi fachowych, przed­
stawić ministerstwu jako żądanie bardzo słuszne, nim 
jakiekolwiek postanowienia zapadną.

W  dyskusji nad tym przedmiotem brali udział 
członkowie: G ó t z ,  Z i e l e n i e w s k i ,  B a r u c h ,  E p ­
s t e i n  i T a r a s i e w i c z ;  mianowicie członek G o t z  
wyjaśnia cały stosunek, spowodowany nadprodukcją 
nafty w kopalniach amerykańskich, i podrożenie sku­
tkiem tego nafty.

Projekt Izby handlowej w Pradze, co do przezor 
ności w sprzedawaniu, przechowywaniu, transporto 
waniu i co do koncesyonowania sprzedaży nafty 
przyjęto z małemi zm ianami; uchwalając przemawiać 
za koncesją handlów, jak dotąd.

Przygotowanie preliminarza na r. 1877 z zamknię 
ciem rachunkowem r. z. przydzielono do referatu po 
słowi Izby A. M e n d e l s b u r g o w i .

Odczytano obwieszczenie i reskrypt Namiestnictwa 
w sprawie wyboru p o s ł a  na Sejm krajowy, z Izby 
handlowo-przemysłowej nadzień 26ty października b. r. 
wyznaczonego, i uchwalono przedłożyć c. k. namie­
stnictwu listę wyborców do poprzedniego zatwierdzę 
nia; następnie zaś rozesłać zaproszenie.

O wystawie koszykarskiej uchwalono zdać sprawę 
Ministerstwu; do szkoły haftów zaś ponownie przed 
stawić stypendystkę Justynę M a r k u s  z Krakowa 
a w końcu:

Poprzeć otworzenie stacji telegraficznej w D ą  
b r o w i e .

Posiedzenie skończono o godz. 8 1/2 wieczór.

Tygodnik Finansowy.
Groźniejsza nieco postać, jaką w ostatnich dniach 

przybrała kwestya wschodnia, zniszczyła od razu całe _ 
dzieło poprzednich usiłowań giełdowych, zmierzaj ą -

"'rfftprchali Ąo K rakow a  od lq o  do 2go pa źd zier .
HOTEL K RAKOW SK I: Piotr Gleżmer z Kongre­

sów ki, Jan Czerwiński, W ładysław  Gnbrynowicz, W ła­
dysław  Ł oziński ze Lwow a, A . Horowicz z W elm o- 
wic, T eresa Jełowicka z P odola , Kazimierz Horo- 
dyński z Metarz, Anna Bronowska z Mińska. Mazur 
ski Grek z fam. z Kongresówki, hr. Dunin Borkow­
ski z Osieka, P ław ski, Eugenia Bibułowicz z W ie­
dnia, W ładysław  Sielawa z Bieńkowie.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

syi ministra spraw zagranicznych hr. A s p r e m o n t -  
L y n d e n  i zastąpieniu go przez księcia C a r a m a n .

P e t e r s b u r g '  30  września. Nie jest prawdą, aby 
serbska rsda ministrów postanowiła odrzucić wnioski
0 pokój. Dotychczas warunki pokoju niebyły Serbii 
przedłożone. Odpowiedź Porty na propozycje poko 
jowe mocarstw jeszcze zalega; mimo tego Porta ob­
jawiła chęć dojścia do pokoju n a  podstawie tych pro­
pozycji.

B i l b a o  30 września. Junta wnosi utworzenie 
uniwersytetu, banku haskiego i szkoły prawniczej.

K c m s t a s i t y n o p o l  29 września Nadzwyczaj­
na rada ministrów zbierze się jutro pod przewodem 
w. wezyra dla uchwalenia ostatecznie odpowiedzi na 
propozycje mocarstw. S łychać, że jest mowa o p o ­
większeniu liczby członków Rady narodowej mającej 
się zająć sprawą reform, do 120.

Londyn 30 września. P a ll  M a ll G azette  do­
nosi z Cze Fu z d. 13 b. m.: Poseł angielski W a d e
1 chiński sekretarz stanu Łiczung-Czang podpisali n- 
mowę regulującą sprawę Junnan (sprawę wyprawy 
angielskiej, jakoby naukowej, na północ Birmy, gdzie 
inżynier angielski Margary został zabity. B ed.)

B u d a - P e s t  1 października. P ester J ou rn a l 
ogłasza treść obrony dep. Mileticza, przedłożonej przez 
jego obrońcę deputowanego Polita, komisyi weryfi­
kacyjnej. Mileticz stara się przedewszystkiem udo­
wodnić, powołując się na swój charakter deputowa­
nego, argumentami prawniczemi, bezprawność swego 
uwięzienia i protestuje przeciw wszelkim obwinieniom
0 czyny, zamiary lub przygotowania uzasadniająca 
zdradę stanu, w formie naruszenia albo zagrożenia nie­
tykalności Węgier lub monarchii. Twierdzi, że był 
w Belgradzie w czysto prywatnych, _ nie zaś polity­
cznych sprawach; stara się również udowodnić^ że 
inkryminowane czyny, gdyby były nawet prawdziwe- 
mi, jeszcze nie zawierają w sobie zdrady stznu. Akt 
ten kończy się następującą prośbą: Izba deputowa­
nych bez względu na osobę lub osoby, których to 
dotyczyć może pośrednio albo bezpośrednio, mając 
przed oczyma konstytucję i ustawy osobistej wolności
1 nietykalności każdego deputowanego, a pomnąc na 
zmianę stosunków, okoliczności i na niebezpieczeństwo 
precedensu, zechce gruntownie i bezstronnie kwestyę 
mojej nietykalności rozebrać i po odczytaniu także 
tej mojej obrony na publicznem posiedzeniu Sejmu,
uchwalić: . ,

1) natychmiastowe wypuszczenie mnie na wolność
ze względu na widoczne, uderzające i bezprawne na­
ruszenie mojej nietykalności.

2) zażądać od sądu buda-pesztenskiego wszystkich 
odnoszących się do mojej sprawy aktów i zarządzić 
stosownie do okoliczności śledztwo odnośnie do z&rzu- 
tów uczynionych przezemnie wiarogodności^ zeznań 
świadków, na których głównie i jedynie opiera się 
wytoczenie mi procesu o zdradę stanu.

3) tymczasowo, oraz stosownie do rezultatów tego 
dochodzenia stanowczo edmówić wydania mnie sądo­
wi kryminalnemu w Buda-Peszcie.

B r u h s e l l a  30 września. J ou rn a l de B ru x e l­
les zaprzecza doniesieniom E toile  B elge  o dymi-

Rada państwa zwołaną została na 19 października. 
Dziennik urzędowy ogłosił już wczoraj odnośne pi­
smo cesarskie Zaraz na pierwszem posiedzeniu ma 
rząd wnieść preliminarz bużetu na r. 1877, aby ta­
kowy m ógł być uchwalonym przed zwykłem odro­
czeniem Izby* deputowanych w miesiącu grudniu 
W  ten sposób ma być zostawionym Izbie czas do 
zbadania ścisłego przedłożeń ugodowych. Ze wszy­
stkich wiadomości co do tych ostatnich wypływa, że 
oba rządy, austryacki i węgierski, kładą główną wa­
gę na tranzakcyę ciał ustawodawczych w sprawie 
długu bankowego, a myśl sądu polubownego uważa­
ją tylko za u ltim a  ra tio , która, jak się spodziewają, 
nieokaże się konieczną. Zresztą, wkrótce spodziewać 
się można autentycznych w tej mierze^ doniesień i  to 
z Pesztu, gdyż w sobotę na posiedzeniu Izby posel­
skiej sejmu węgierskiego wniesiono interpelacyę co 
do długu 80  milionowego. W niósł ją poseł C h o r  in 
należący do grupy owych 60 posłów, którzy po o- 
głoszeniu warunków, na jakich ugoda z Austryą ma 
być zawartą, odłączyli się jeszcze w maju r. b. od 
stronnictwa rządowego i utworzyli osobną frakcję. 
Poseł I r  a n y  i zaś z najskrajniejszej lewicy wniósł 
inną interpelacyę, odnoszącą się do ogólnego poło­
żenia politycznego, a w szczególność do sprawy 
wschodniej i stanowiska Austryi do niej. Na wszy­
stkie te interpelacye, które podajemy na właściwem  
miejscu, obiecał p. Tisza odpowiedzieć już w tych 
dniach.

Sofragan biskup Janiszewski powołany przed sąd 
w Berlinie o przekroczenie ustaw majowych z po­
wodu miewania mszy w Berlinie, uwolniony został 
Sam biskup przed sądem się bronił.

Ze względu na wybory do parlamentu niemieckie­
go i sesyę parlamentu, sejm pruski zwołany ma być 
w połowie stycznia, a przeto sejm teraźniejszy musi 
być poprzednio rozwiązany, co nastąpić ma w poło­
wie października a wybory przypadną w końcu tego 
miesiąca. Od r. 1878 nastąpić ma w ten sposób u- 
regulowanie ciał prawodawczych, że parlament zwo­
ływanym będzie w pierwszych miesiącach każdego 
roku, a sejm pruski w ostatnich miesiącach.

Niemiecki R e ic h a -A n se ig e r  ogłasza rozporządzę 
nie względem wykonywania ustawy o prawie nadzo 
ru państwa nad zarządem majątków biskupich.

Donoszą nam z Wiednia z d. 1 b. m. „Dziś od 
będzie się w Konstantynopolu posiedzenie wielkiej 
Rady narodowej, na której ma zapaść uchwała nad 
propozycjami pokojowemi mocarstw. Jenerał Suma- 
rokow, który miał już wyjechać, zatrzyma się jeszcze 
dni kilka w Wiedniu. Ze wszystkich stron _ potwier­
dza się wiadomość, że Serbowie ponieśli wielką po­
rażkę w ostatniej bitwie." Tymczasem P olit. Corr. 
naznaczyła wyjazd hr. Sumarokowa na dzień wczo­
rajszy, lubo jeszcze nie było to rzeczą pewną.

Bardzo niepokojące jest zapatrywanie się Sonn tags  
Z tg  na misyę hr. Sumarokowa. Dziennik ten bo­
wiem mówi wyraźnie, że skończyły się wszelkie wy­
jaśnienia hr. Audrassego i zwlekanie dla porozumie­
nia się, skoro z Berlina dano poznać, że nie myślą 
stawiać Rosyi oporu. Skończyła się więc polityka 
pośrednicząca hr. Audrassego, a w sobotę w połu­
dnie zapadła decyzya i jak słychać, w skutek tego 
hr. Andrasąy nie może utrzymać się. Mniemamy, że 
dziennik ten za daleko poszedł; gdyż hr. Sumarofeow 
jeszcze bawi w Wiedniu, a przeto targowanie się,_że 
tak powiemy, nieskończone a decyzya niemogła już 
zapaść.

Petersburski korespondent do półurzędowej N ordd . 
a llg . Z tg  rozpisując się o położeniu Turcyi, ubolewa 
nad zaślepieniem rządów angielskiego i austryackiego 
które widzą w Rosyi tylko zaborcę a dzienniki p ła­
tne przez Portę jak M em orial d ip lom at, podniecają 
nieufność ku Rosyi. Korespondent oczekuje, że An­
glia i Austrya zgodzą się wreszcie na „praktyczne" 
rozwiązanie kwestyi wschodniej, które dać może rę­
kojmię pokoju i porządku, a byłoby niem, według 
zdania w Petersburgu przeważnego, utworzenie m a­
łych państw autonomicznych pod szczególną opieką 
mocarstw, i danie im dziedzicznych książąt, którzy by 
takie zajmowali stanowisko wobec Turcyi, jak Ru­

munia, i płaciliby haracz, ale dopiero po kilku latach, 
aż kraje te podniosłyby się wprzódy z upadku, w jaki
;e pogrążyła wojna.

Wobec świeżych twierdzeń, iż żądania stawiane Tur­
cyi, jako warunki pokoju, obostrzone zostały i wzro­
sły aż do nadania północnym prowineyom tureckim 
charakteru księstw lenniczycb, donosi P olit. Corr. od 
swego korespondenta stambulskiego otrzymaną wiado­
mość drogą na Ateny, „źe warunki pokoju dają się 
tak streścić: Co do Serbii i Czarnogóry utrzymanie 
w ogóle sta tu s quo a n te ; a protokół mający być 
przez mocarstwa podpisany obowiązuje Portę do na­
dania Bośni i Hercegowinie takiej autonomii lokalnej 
i administracyjnej, iżby ludność uzyskała prawo kon­
trolowania urzędników i oparcia się sam ow oli; refor­
my zaś Bułgaryi nadać się mające będą jeszcze szcze­
gółowo rozbierane. O utworzeniu państw hołdowni­
czych niemoże być mowy. Porta ma przyjąć w za­
sadzie takie wnioski, obstaje jednak przy zamianie 
wyrazu „autonomia" na „reformy." Co do rękojmi, 
Porta wskazała utworzenie postanowionej przez nią 
Rady narodowej, która mieści w sobie wszelką mo- 
żebną rękojmię."

Powyższe doniesienie wyraźnie zastrzega się prze­
ciw tworzeniu księstw lenniczycb, a zarazem zdradza 
z góry przez Portę powzięty zamiar niedotrzymania 
umowy, bo jeźli wyraz „reformy" przyjęty być ma 
zamiast „autonomii," natenczas reformy te nie wyj 
dą po za zakres hatów sułtańskich, które znów o- 
parte są na ustawie kościelnej cheri, wykluczającej 
chrześcian od praw obywatelskich. Tak zwana Rada 
narodowa ma być rękojmią wykonania leform, gdy 
nie posiada ona władzy wykonawczej a prawo jej kon­
troli żadną nie jest zawarowanem ustawą ani nie są 
jej naznaczone środki prowadzenia kontroli.

Naczelnicy partyi liberalnej w Anglii napierają na 
rząd nieprzerwanie to meetingami, to artykułami do 
dzienników pisanemi, aby zwołał parlament jak naj­
spieszniej. Były minister Lowe w liście do lim e sa  
powtarza to żądanie, oświadczając, źe potrzeba kro­
ków stanowczych zbliża się i tylko reprezentacya na­
rodu ma prawo orzec, czy się zgadza z dotychczaso­
wą polityką rządu albo nie. Sądzimy wszelako, i -  
w łonie partyi liberalnej nie ma zgody na program 
polityczny i gdyby dziś torysi ustąpili a whigom i li 
berał m przyszło objąć po nich dziedzictwo, znale 
źliby się w wielkiej niepewności, co robić Dwa bo­
wiem kierunki dają się w opozycyi przeciw dzisiej­
szemu gabinetowi angielskiemu, pod względem poli­
tyki zagranicznej objawiać: jeden zaleca sojusz z Ro­
syą w tym celu, aby wobec upadającej Turcyi zna- 
leść dla Anglii zabezpieczenie interesów jej w Łewan- 
cie i u Złotego Rogu; drugi, aby dla zniweczenia 
panslawizmu stanąć na podstawie humanitarnej i do 
pomódz do usamowoluienia wszystkich ludów półwy 
spu Bałkańskiego i postawić, je pod opiekę jednego 
lub kilku państw, to jest utworzyć związek krajów 
słowiańskich, któryby m ógł oprzeć się Rosyi. Kon­
stantynopol zaś uznać miastem wolno - handlowem 
i międzynarodowem.

Rząd grecki zachowuje się dotąd neutralnie wzglę­
dem Turcyi, ale w m iarę, jak rosną skargi na po­
stępowanie Porty, rząd czuje się być między mło 
tem a kowadłem: zaspokojenia opinii publicznej i 
utrzymania neutralności. Co zaś do ludu greckiego, 
znać wahanie się między sympatyami dla Słowian 
a obawą przewagi ich na Wschodzie, a bardziej je ­
szcze obawą przed R osyą, aby nie chciała sięgnąć 
po Konstantynopol, co byłoby wyrokiem śmierci dla 
Grecyi. Jak donoszą z Aten z 24go września do 
P olit. Corresp., król Jerzy miał d. 29 t. m. spot­
kać się w Baden z cesarzem W ilhelmem i wracać 
zaraz przez Włochy. Zaraz za przybyciem króla roz­
pocznie parlament sesyę. Opozycya zabiera się zwalić 
gabinet Komundurosa za pomocą interpelacji o spra­
wę wschodnią; lecz trudno będzie zastąpić go i to 
stanowi siłę obecnego gabinetu. Izbę czekają proje- 
kta, między któromi wydatki 22  milionów franków 
na potrzeby wojenne i stała powiększenie budżetu 
wojny i marynarki o 8 milionów franków. Co do 
stosunków z P ortą , ta odmówiła exequatur  konsu­
lom greckim w Albanii i Macedonii, twierdząc, że 
w tych prowincjach nie ma poddanych greckich, 
którychby interesa wymagały opieki. Rząd grecki bę­
dzie stanowczo domagał się pozwolenia na utworze­
nie konsulatów greckich w Turcyi i ponowi prote- 
stacyę przeciw osiedlaniu Czerkiesów w pobliżu gra­
nic Grecyi. Dalej donosi rzeczony korespondent o 
ogłoszeniu w dziennikach ateńskich odezwy Serbów 
do narodu greckiego, wzywającej ich do wspólnej 
walki w celu wyparcia Turków, aby Słowianie i Gre­
cy spotkali się z sobą na połowie półwyspu. W Ate 
nach odbywają się zgromadzenia Kreteńczyków i Gre­
ków z Tesalii w celu adresu do mocarstw europej­
skich. Presse  zaś twierdzi, że rząd grecki zamierza 
korzystać z układów mocarstw z Portą i wystąpić 
w obronie praw Greków w Tesalii i Epirze, miano­
wicie zaś, aby równouprawnienie chrześcian z muzuł­
manami, zastrzeżone dla ziem słowiańskich, było 
także zastosowane dla tych dwóch krajów greckich.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!*
W i e d e ń  2 października (p ryw .)  po poł. Dzi­

siejsza W iener A bendpost zamieszcza domniemanie

uspakajający artykuł (communique) z powodu pogło­
sek o misyi Sumarokowa. Sumaroków doniósł tele­
grafem, że przybędzie do Liwadyi 5go października; 
konferował on wczoraj z hr. Andrassym i obiadował 
u Arcyks. Albrechta.

B s * u R s e l l a  1 października. Arcyks. Karol Lu­
dwik odjechał dziś rano do Kolonii, odprowadzony 
do dworca przez króla i królową.

P e t e r s b u r g -  1 października. Słychać tu w ko­
łach dobrze świadomych rzeczy, iż o liście własno­
ręcznym cesarza Aleksandra do cesarza Franciszka 
Józefa, powiezionym przez hr. Sumarokowa, minLte- 
ryum tutejsze nie zostało zawiadomionem. Pogłoski 
o osobnych zaproszeniach na kongres, jak też o 
wtargnięciu wojsk, poczytywane są za domysły, k tó ­
re przybierają cechę wiadomości pewnych. Tyle zaś 
jest pewnem, że każde pismo wychodzące wprost od 
cesarza Aleksandra, ma przedewszystkiem cechę w y­
bitnie pokojową. . - . ,

Bukarrst 1 października Książę K a r o 1 jest 
dziś na wyścigach tutejszego klubu żokejskiego, a ju­
tro wraca na Sinai. Bazyli G e o r g i a n  mianowany 
został ajentem rumuńskim w Rzymie. _

Dubrownik 2 października. Konsul angielski 
M o n  s o n  z polecenia swego rządu wyjechał do Ce­
tyni, aby skłonić rząd czarnogórski do przyjęcia wa­
runków pokoju. Sądzą, że Czarnogóra jest przychylną 
zawarciu pokoju.

W i d d i n  1 października (ze źródła tureckiego). 
Jutro Abdul Kerim rozpocznie zaczepne działania i 
spodziewają się we wtorek lub we środę stanowczej 
bitwy.

B e l g r a d  1 października. (Wiadomość urzędowa). 
Wczoraj Turcy wysunąwszy się z umocnionych sta­
nowisk, uderzyli w 2 0 ,000  ludzi i 40  dział na kor­
pus wojsk serbskich pod Gredefinem, aby odciąć 
odwrót temu korpusowi; lecz po uporczywym kilkuna­
stogodzinnym boju, Turcy z wielką stratą odparci 
zostali, a korpus serbski utrzymał się na swych sta­
nowiskach na górach. (Grrdetin leżv w górah jaz- 
trebackich na południowy zachód od Peskanioy, gdzie 
była główna kwatera turecka t. j. w tyle tej armii. Sam 
więc f ikt bitwy w tym miejscu stoczonej. ja k iM -  
wiek byłby jej wypadek, dowodzi, że korpus Ch irwato­
wi cza, stanowiący prawe zachodnie skrzydło serbskie, 
który podczas bitwy 28go września obchodząc po 
zachodniej stronie armię turecką przez Kruszyoe, 
pomknął się do Krewci, pomimo odparcia w d. 28  
śnia głównego ataku serbskiego wykonanego z poa 
Deligradu przez Bobowiste na czoło armii tureckiej, 
utrzymał się przez 29 września na swem stanowi­
sku, z którego zagraża armii tureckiej, a nawet p; ni­
knął się do Gredetinu. Jeżeli zaś wiadomość w po­
wyższym telegramie jest prawdziwą, iż następnie 30  
września odparł silny atak turecki i pozostał pod 
Gredetinem i Krewci, w takim razie wątpić należy, 
aby armia turecka zdołała wykonać energiczny zwrot 
zaczepny przed Deligradem, jak to twierdzi telegram  
z Widdyna, mając na tyłach nieprzyjaciela. R e d .)

Konstantynopol 1 października ( pryw). 
Jak zapewniają ze strony wisregodnej, były Sułtan 
M u r ad  jest bliskim śmierci. Tutejsze poselstwo ro­
syjskie przenosi do Odessy szpital swój, leżący w po­
bliżu Pera i wyprząta kaplicę w nim się znajdują­
cą. Krąży tu wieść, że Rosya proponowała mocar­
stwom europejskim okupacyę Bośni i Bułgaryi przez 
wojska austryackie i rosyjskie.

Konstantynopol 1 października. Naznaczo­
ne na wczoraj zebranie wielkiej Rady dla uchwale­
nia odpowiedzi na propozycye mocarstw, nie przyszło 
do skutku. Dziś odbyła się w pałacu rada ministrów. 
R i z a  pasza mianowany został ministrem handlu, 
Mabmud D a m  a t  wielkim mistrzem artylervi. Urzę- 
downie donoszą z N i ż u  z d. 30  września: Najśwież­
sze uderzenie Serbów na Turków pod Aleksinaczem  
zostało odpartem.

Ateny 1 października. Dziś odbył się meeting 
liczący około 5 ,000  osób, po największej części z oby­
watelstwa wyborowego i wyraził podziękowanie mo­
carstwom za objawione dla chrześcian tureckich sym- 
patye; następnie uchwalił zaprotestować przeciw w y­
tępianiu żywiołu greckiego, prosząc rządu, aby po­
stawił siły lądowe i morskie w stanie odpowiednim 
wymaganiom ewentualnym.

Kursa. W i e d e ń  2  października, godz.2 m 20  
po poł. Renta papierowa 65 70 — Beata •
68' Losy % r. I860  i 08*75 —  Akcye Banks
&arod 845. —  Akcye kredytowe 152' Łoadft
123-40 —  SrebiO 102 75 —  Napoleon- 9 8 5 . -------
Lom bardy— *— . —  Losy z r. 1864 — .— . Akcye 
kolei Karola Ludwika — . Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej — •— . —  Akcye kolei węg. półnoo. 
wschód. Akcye kolei węg. wschód. — — .
Anglo Bank — , —  Obligacje indemn. galicyj­
s k i e  — •— . —  Losy premiowe węgierskie — •— . —  
Akcye kolei Koszycko-Bogum. — •— .— Akcye kolei 
półn. zach. austr. — *— . —  Akcye galic. hipoteczne 
—  Akcye franko-austr. —  Marki 6 0 -50 Talary • 
Ruble 1 6 0 — .

Usposobienie: mdłe.

Kurs pieniędzy i papierów
H o n p e s a c y i  I r a p ie e W e J  

K r a k ó w ,  2go Października.
Rubel papier, rosyjski . . .
Rubel srebrny obrączkowy .
Mark niemiecki . : . . .
Dukat holenderski ważny . .
Dukat austryacki „ . .
Napoleondor „ . .
Półimperyał „ . .
2 0 -markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 zlr.)
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.) 

L is ty  zastaw ne i  ob lig i:
Mo Pożyczka krajowa galicyjska 
Obligacye indemnizacyjne galic. . o j* 
i /  listy zast. Tow. kredyt, ziem ., «
5 /  listy zast. Tow. kredyt, ziem. 1 |  8  
M- listy hipoteczne banku hipot. f  ^
M  listy dłużne galic. zakł. włos. *
57, listy zast. g. z. kr. z-w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
M° listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a.
Mo listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.
Z°/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. (za 100^) 
i°/o listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.j 
Mo listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
b°/o listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
Mo listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.) 

A kcye kolejowe i  bankow e:
A.kcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ ,, 200
banku hipot. we Lwowie „ „ 200 
banku dla nan. i p. w Kra. z wpł. 200 zł.

(za 1 sztukę)

1 ”

1
ł ”
i ::
i „

M £

j !'OM ft «>O s

płacą j żądają

1 59*/, 
1 61
O 59 V« 
5 76 
5 76 
9 70

O — 
103 — 
101 —

89 50 
85 — 
78 -  
85 — 
88 —  

93 —

92 -

89 —

89 -

98 -  
80
95 50 o

90 205  
80 10 2

204 25 
118 50 
|215 -

1 61 
1 67 
O 61g  
5 94
5 94 
9 90

O —
105 — 
102 50

86 75 
80 -  
86 50 
89 25 
96 —

92 -  

92 50

100 50
90  — "k
97 50 0

91 7o5  
81 60 E

208 25 
122 —

155 -

Losy krajow e.
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W i e d e ń  30go Września. 
Mo zjedn. dług państ. bank. 

„ .. a srebr.
Oblig. ind. niż. Austr. 

„ czeskie .
„ węgierskie

» ” P 1CW-lk u„ bukowmsk.

5''/o węgierska pożyczkakol, 
(po 300 frank.) 120 złr.
L is ty  zastaw ne. 

Banku naród, listy . •
4 „ galicyjsk ie .....................
5 ....................
6 ” galic? zakł. kred. włość.
6 „  Zakł. kr. z. w Krak. w 1.18,

i ») a u a "
6 II II n n n ” Q,
57 , sr. _ „ ,, •) n
5c/o wegierskie listy • •

, zakł. kredyt, austr. .
, zakładu kr. ziem. aust. 

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 zlr.

, Banku gal. hipot. . .
P o ty c zk i loteryjne. 

Losy pożycz, z roku 1839 .

;; ;; ” Ł i
7t” losów' pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . .
Losy pożyczki z r. 1864 .

„ prem. pożyczki węg.

14 -  
17 75

66 25 
68 90 

102 25 
100 -  

73 50 
85 50 
84 -  
73 75

102 —

97 80

90
99 -  
89 50 
93 —

104 25

89 75 
140 
88 25

256 — 
107 — 
111 -

żądają

15 25 
19 75

66 40 
69 10 

102 75

74 -  
86 -  

84 50 
74 25

102 50

97 95

90 25 
140 50 
88 75

257 -  
107 25 
111 25

117 — 117 50 
130 75 131 25 

70 25 70 75

Losy Comorente 
„ kredytowe 
„ żeglugi parowej na 

Dunaju . .
„ księcia Salm
„ „ Palffy
.. ,, Klary
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy
„ Windischgraetz 
„ hr. Waldstein
„ hr. Keglevich 
„ Kudolfa . .
„ tureckie 400-frank.

A kcye bankowe ip rze m .

Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego 

parów
94 50 Kolei północ. Ferdynanda 
92 — „ rządowej fr. a.
99 50 „ zachód, c. Elżbiety
90 50 „ Południowej

Galicyjskiej _
83 50 „ Czerniowieckiej

104 75 „ Albrechta

Alifoldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . • ■ •.
wschodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zach. 

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo -austryackiego 
Zakładu kredytowego węg.

płacą żądają
21 - 21 60]

161 50 162 —

95 - 95 50
39 75 40 -
29 - 30 -
29 25 29 75
31 50 32 25
28 50 29 50
26 50 27 -
22 75 23 -
13 - 13 50
13 25 13 75
15 50 16 -

842 — 845 -
151 10 151 30

i860 - 363 —
1780 1790

J282 — 282 50
140 25 141 -
78 50 78 75

i 206 — 206 25
(120 — 120 50
_— 39 —

100 50 101 -
105 50 106 -
100 50 101 50
88 — 89 -

172 — 173 -
29 50 30 —

126 - 127 -
130 50 131 50

79 50 80 -
"122 25

V —— ~—

1Ć2 50
R

---------------

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjsk.

we Lwowie . . . .  
„ wiedeńskiego dla o- 

brotu płodów . . . 
„ galic. hipotecznego . 
„ dla obrotu ogólnego

O b lig i p ie rw szeń stw a .

R E D  A K T  O E  O D P O W IE D Z IA L N Y  I  W Y D A W C A

A n t o n i  K ł o h u k o i c z k i .

N apo leo n d o ry  . . .
S u w e ry n y  a n g ie ls k ie  
łm p e ry a ły  ro sy jsk ie  
S reb ro

218  —

85 25 85 75

Srebro, kupony . . . . ]
Bank. pań. Niemiec, na 100 m.
Rubel pap.................................j l 59 ,»—

K o s z y c k o - B o g u m iń s k . ; —
państwowąi 500 fr. . 152 
Emisya z r . 1867 . 147 50
południowej 500 fr. . 115 <0
Bony 1875-1876 ty . . -------
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k 100 — 
„ „ „ 100 złr. w.a. 95 - -
„ „ „ w srebr. b°/° 103 10 

połudn. półn. niem. 5«/» 
za 100 złr. w. a. . . 85
5”2 w  srebrze . . . | 92 — 
gal. Kar. Lud. 300 z.wa 
w srebr. b°/> za 100 złr. 1 97 —
Emisya II..................... i 92 75
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr. b°/ za 100) 
Emissya z r. 1867 .
Siedmiogr. 200 złr.w. a. 60 75 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a, 
w srebr. b% za 100 złr. 77 75

po 300 złr. : . . 

W alu ty .

Cesarskie korony. . . 
„ dukat na wagę

67 -  
153 -  
148 50 
116

100 50 
95 50 

103 30

85 50 
93 50

97 50 
93 25

77 50
77 50 
61 25

78 -

L w ó w  30 Września.

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . . 
Marki ............................

5 87 
15 90

5 88 
5 91

Obligi indemn. bez kupon. 
Lcye kolei galic. K. L. b. k 
, „ Lwow.-Czem.
,, banku hipot. gal.

płacą żądają
9 78 9 79

12 20 12 13
--- --- --- ---

102 40 102 60

60 10 60 20
1 59 :»— 1 6025
r

5 66 5 76
5 72 5 82
9 80 9 95
1 60 1 67
1 58% 1 60'/,
0 — 0 —

85 50 86 30
78 50 79 40
88 65 89 50
85 65 86 50

206 — 208 —
119 50 121 50
218 - 220 —

W a m z a w a 28 Wrześ.
rub.■i kop, rub. kop.

Listy zastawne lej seryi . , 97 — j 97 30
, „ 2ej seryi . li 97 — j 97 30

kupon . . 106s/3 1 --------
„ nowe . . 1 91 25 ! 91 55

kupon . . I337a ---------
„ likwidacyjne . . .  | 81 25 81 55

kupon . . 130 1 -------
Kolej warszawsko-wiedeń. j -------

„ „ bydgoską 72 —
Rosyj. pożyczka prem.l864r.'’194 — 

................................ 1866 „1,191 -



CZAS z Wtorku 3 Października 1876.

Pow tórne ogłoszenie.
Dnia ft p e i d z l e r n ł h a  b .  r .  we czwartek

b. r o godzinie 3ej popołudniu odbędzie się w bu­
dynku szkolnym w  m o g i l e  p u b l i c z n o  11-
e y  t a c  j a  na przedsiębiorstwo wybudowania szkoły 
w Pleszewie. Warunki licytacyi oraz plan i koszto­
rys interesowanym każdego czasu mogą być udzie­
lone do przejrzenia w Radzie szkolnej miejscowej 
w Mogile. (2400;

X  K » d y  a z o l n e j  m i e j s c o w e j .
W  Mogile dnia 23 wrzes'nia 1876 r.

W ladyeław Kołodziejczyk.

Ziemniaki wyborne io jedzenia
po cenie 1 złr. 25 c. za cetnar z odstawą — sprzę- 
daje Z a r z ą d  d ó b r  W o l i  d u e h n c h l e j
(z dokładnem podaniem adresu) poczta Podgorze. 

(2481-1-3)

Z dniem 1 paźdz ernifea 1876 r. 
otwarty

Krakowski Dom komis.- zbożowy
przyjmuje do komisowśj sprzedaży i ku 
pna wszelkie produkt a rolne i udziela 
zaliczkę na takowe do wysokości 2/ 3 
wartości. —  Bliższe objaśnienia udziela 
Kauto? nasz w KRAKOWIE, miesz­
czący się w domu prży ulicy F r a u -  
c i s z k a ń s k i ć j  Nr. 166. (2482-1-3)

Hr. Roman Biliński & Co.

Lekoye muzyki
l i b i d a  s i ę  w  d o m u  p o d  1. t O l
p r z y  u l i c y  L u b i c z .  (2377-2 3)

Szanownym Gościom!
biorącym pierników za 3 złr.
dodaje się całusków 
3 0  sztuk! T N

w fabryce pierników X£. M o i ę c k i c g o  
przy ulicy Bracki e j  pod L. 158. Cennik 
dodaje się darmo. (2117-5-)

|  Skład płótna i Bielimy stołowój N . L A N G E R A  i  SY N Ó W . Ceny fabryczne. |

m m  Btmm i ram
Henryka Schwarza

w Krakowie
otrzymał na jesień i zimę: I lo t le le  p a r y sk ie  
i b e r liń sk ie  tak k o s ty u m ó w  jako i o k r y ć .
Nadszedł również wielki transport n o w o ś c i  na 
suknie damskie w w e łn ie ,  lla n e lk a c h , c h e -  
v io ta c h :  M a tery j je d w a b n y c h , a k s a ­
m itu , c h u s te k , p le d ó w , f ir a n e k , d y­
w a n ó w , k a p  n a  łó ż k a ,  m a tery j m e­
b lo w y c h  i w ie le  in n y ch  a r ty k u łó w .

Zamówienia na konfekeye podług modeli i żur- 
nali uskuteczniają się w  jaknajkrótszym czasie.

Próbki na prowincyę rozsyła franco. (2260-3 4)

Skład Sukna i Kortów i fabryki JO. Ksipcia Romana Sanguszki w Sławncie. Ceny fabryczne.

cowKM
P

o*■*

* 2

sfP  pr

p o d  h. 9 0
)izy ulicy Zwierzynieckiej, są 
? z te r y  p o k o j e  z kuchnią 

i przynależnościami, z osobnem 
wejściem i ogródkiem d o  w y ­
n a j ę c i a .  Wiadomość tamże.

(23932-3)

B  —

toB* M
zZ
§  o*

' E

o g n i o t r w a ł e
Fryderyka Wlesego

nabyć można w Krakowie jedynie

w Agency! dla Rolników

w
Z
oB"

Zmiana firmy.
Podpisana firma podaja do wiadomości, 

że p. S t a n i s ł a w  % i)'arta lsfe i wystą- 
.ił 27 b. m. ze spółki, a wszystkie sctiva 
i passiva tejże spółki objął na wyłączną wła 
sneść p. Ó i i i i a u  W i ś n i e w s k i .

Kraków d. 27 września 1876 r. 
(2394-2-3) Wartalski & Wiśniewski.

Lai

C e n y  z n i ż o n e !
Kuchenki naftowe

najnowszej boastrukeyi, naczynia i knoty 
do tychże, w znacznym wyborze, poleca 
3. ijauner, handel żelazny 
i norymberski w Krakowie
ulica F l o r y a ń s k a  naprzeciw Hotelu 
Drezdeńskiego. (2405-2-6)

Od 1 października
udzieli lekeyj muzyki teorety­
cznie i praktycznie w zawodzie nauczy­
cielskim wykształcony (2387-2-10) 

Alfred K ołaczkow ski.
Mieszka przy ulicy B r a c k i e j  pod Nrem 

163 na diugu m piętrze.

Bilard lożowy
jest każdego czasu do sprzedania. Bliższa 

wiadomość w kawiarni Wlelacda.
(2389-2-)

razem lub częściowo, z umeblowaniem 
usługą lub bez tychże do wynaję­
cia. każdego czasu. Wiadomość 
w handlu J. Zaplatalskiego. (2397-2-)

1 Drożdże!!!
z fabryki pp. Ad. Ig. Mautnera i 
Syna w Wiedniu, które są jedynie 
pewne i najsilniejsze w fermencie 
gorzelnianym i piekarskim j p ra sy -  
c h o d z ą  c o d z i e ń  ś w i e ż e  
do K r a k o w a ,  w y ł ą c z n i e  
d s  h n n t l i n  J a n a  Ń a g e l ,  
jako do głównego składu dla zacho- 
dnićj Galicyi.

Poleca się również zupełnie świe­
ży transport prawdziwój r o s y j ­
s k i e j  k a r a w a n o w r j  h e r -  
l i a t y  w wybornych gatunkach od 
2 do 6 złr. i okruchy herbaciane ró­
wnie z dobrych gatunków.

Zamówienia zamiejscowe uskute­
czniają się natychmiast. (2272-5-)

K 1 H
de IHellsse
P . H O Y E R

w  P aryiu .

des Carmes
na ulicy Taranne, 14

Woda z rośliny zwanej miodownikiem karmeli 
ekim, nagrodzona medalom ,na powszechnej wysta 
wie w Londynie w r. 18G2. Środek ten powszechni: 
scant i używany w Paryżu p r z e c i w e h o l e r a ®  
n p ó p l e h a y ó m ,  # p * p * H i o w » n I «  
s e m d ie a ło m , su lg r e n o m , ho leieS  i 
r 4 s s ( ę ? i u  «* i o l a d k t ) ,  B i l e s a r d t w n o ź e j  
I t. d. (2031-4 ;

skład główny w Krakowie w aptece p. J. Tran 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. P. Hikolaucha, — w Czemiowcach w 
aptece P. Golichowskiego.

1 IWażne dla wsgystkicli chorych!
Tysiące i więcej niz tysiące ludzi nadwerę- 

i żv 1 o *%ve z d r o w i e  przez r o z p i w l e .  Dą- 
j żą oni uietylko do moralnego ale i do fizyt zne- 

> u p a d k u ,  co się bardzo wyraźnie okazuje 
Iw M Ś m c ie  jjttsw lę® !. k A la c l i  ł*i*xy«
j . j ó t t ,  u  i l r i e n i w  c i ł e n k ó w .  po  w-po- 
! mniouych cierpień policzyć także należy o s ł a -  
J h i e n i e  o r g a n ó w  p ł c i o w y c h ,  a a c i n le -  
I n i e  u c z ó w ,  w i e l k a  d r n ż l l w o i ć  n e r .  
l w ó w ,  jako pewne oznaki i skutki wsporanio- 
j i.ej przyczyny. Bardzo jasno i d l »  h a a d e .  
I g o  zrozumiale traktuje te przypadłości wy- 

borne dzieło: (H. 34698)

Dr. Retaus „SelbstbewałirnDfl"
| (lady na wszystkie osłabienia.

Cena 2 złr. w. a., które wskazuje zarazem 
j d r o g ę  i ś r o d k i  <lo u n i k n i ę c i a  t y c h
J cierpień.

To rzeczywiście doskonałe dzieło zalecone 
[jest tak przez rządy jak inne o pomyślność i 
[zdrowie ludzkie troskliwe instytucye.
I Do nabycia w K r a k o w i e  we wszystkich 
księgarniach, tud/ież w L i p s k u  w księgarni 

|G . P ó n i c k e .  ______________ (2357-1-81

p r z y  r o g u  u l i c  J a g i e U o ń § k ić j  i  S z e w s k i e j  
or&z drugi przy rogu ulio Grodzkiej i Ś. Józefa

W  KRAKOAVIE, (2164-5-12)
, oleca się z wielkim wyborem Iftmp salonowych, pokojowych, kancelaryj 
nych, gabinetowych i kuchennych, lak stojących, jako śjiennych i wiszących, 
najnowszych wzorów i konstrokcyi, —  doborem kloszów, kul , knotów, cylin­

drów do wszelkiego rodzaju lamp wiedeńskich i berlińskich;

Trzy pokoje

Zmiana lokalu.
Niniejszem mamy zaszczyt donieść 

Szan. Publiczności, że skład mebli 
z małego Rynku Nr. 427, przeniesiony 
zo tał ta  główny Rynek Nr. 50 do do­
mu Wielra. Chwalbigowsk ej „pod Kar- 
> em“ naprzeciw odwachu. O łaskawe 
odwiedźmy prosząc, zostajemy

Z uszanowaniem (2385-3-9)
Jl, Trenoea* & Pam.

IMAFTĘ
czystą, najlepszą, nfezapaloą, własnćj produkcji; 

Kuchenki ssafiowe, wszelkiego rodzaju św iece stołowe, szczo 
i ;fei do mycia, zamiatania podłóg i inne, dobry gatunek mydła do prania 
bielizny, masę Kauczukową do zapuszczania podłóg, benzynę, 
igroinę i t. p. inne artykuły; —  askuteczuia również przerabianie 

i reparacye lamp. wszystko po cenie najtańszej. 
Obstalunki zamiejscowe załatwia dokładnie i spiesznie.

Salon Mod
A. Zavadzkićj

zaopatrz oryin został w świeże l i i i  jM‘lu  
8SBC p a r y s h i e ,  oiaz przyjmuje zamó­
wienia na f c a p t u r y  dla dam i dzieci

(2370 3-3)

POMIK8Z M A A I E
składające się z 7 pokoi, 2 pizedpokoi, 
z kuchnią, piwnicą i strychem, z balkonem 
ra front i tansem ra stronę najpiękniej­
szej ckolicy miasta, wraz zo stajnią i wo­
zownią Jest do wynajęcia. Wiadomość u 
właściciela pi zy ulicy G a r n c a r s k i ć j pot 
Nr. 24 lit. A. (2275-3-3)

Zarżą 1 Dra Winteraitza 
Wt A K  Ł  A »  U
D O i l b l e c % n l € K e g o

Kaltenleutgeben
oznajmia na kilki krotne zapytania, że po 
starano się już o mządzenia dla k u r a  

c y j  z i m u u y c l i ,
Rozpoczęcie p o r y  aSussow ćJ I g o  

p a ź r ta im is iS i^ .  Objaśnień o rena'.! 
kuraeyi zimewe, udziela zarząd. (2346-4-6

**  Ś tl fJ *
es s c  
&■*« ! S
^ § 5  xgx ■ -  .
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P r a w d i l w e

Figom Morlsona.
Pa ARTHAUD MODLIN.

Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza 
jących krew we wszelkich słabościach złego przy­
miotu, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. (2458 56 )

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le G rand, — w Ęrako 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn­
ku głównym i w aptece W. Redyka, — w Czerniow 
cach w aptece p. Golichowskiego.__________

P IE R W S Z Y  I  G Ł Ó W N Y  SK Ł A D
ip oraz N a f t y  z własnćj kopalni

K. «K «li

r

F .  G i s c l i l e r
n ?

o k. konoesyonowana

szkoła przygotowawcza kawaleryjna (pensyonat)
w  Wiedniu, V III. Haspingergagse 5,

przygotowuje młodych ludzi tak stanu cywilnego jak wojskowego w r  , 0 -- -  _ . *
bezpośrednio do egzaminu oficerskiego tj. egzaminu kadeckiego nowego systemu^ W zakla-
i • /i* i i   l__l . l __ ..U  I. • ___i..l„ 1QJ nortiranfAm (

przeciąga 10 miesięcy
bezpośrednio do egzaminu oncersKiego ij . egzaminu K iucuurgu uuwtgu ■■
dzic Gischlera wykształconych już zostało 184 aspirantów oficerskich itych nie należy zamie- 
niać z jednorocznymi ochotnikami), z których 10 jako porucznicy, 127 jako podporucznicy, 
reszta zaś jako kadeci w armii służą — cyfry te przez żaden inny zakład prywatny osią- 
gniętemi nie zesłały. Przyjęcie na nowy kurs odbywa tię codziennie. _

O przygotowaniu do piechoty jednorocznych ochotn ków donosi obszernie program, 
który na żądanie darmo przesyła. (2339-4-5)

K y r ^ f e c y s .

%

n O V.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FĆCAMP
we FRANCYI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu-
dzający apetyt (2441-1-16)

JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała eię na spo- j l / ęziu)
dzie butelki z włamoręcz. podpisem głównie dyrygującega^^ ^ —j—  

skład główny w Fecamp we Francyi. Agencya gł 
w Paryżu, Boulevard, Hauseamann 7 6. Dostać mo­
żna w Kr&feowio w cukierni p. Lipińskiego, wagen 
eyi St. Mikuekiego; w Wiedniu agencya główna u 

sJpp. Job. Gust. Webie et Gie, 1, Esslirggasse 8.

VERITABLE LIQUEUR BSNEDICTINE 
Ercvclce cn France et a  l ’Etrar.^er.

’kwuk

K . k . l a n d . p r i v .
LAMPEN
FABRIK

R .D I T M A R
W I E N  

PEST, PR A C  
LEMBERG 

BERLIN 
MUNCHEN

8. k. aprzyw. fabryka lamp
IS. O t t n i a r  W  W l c d n l n ,

GŁÓWNY SKŁAD:
we Lwowie, plac Maryacbi,

LAMrY NAFTOWE I OLEJNE,

żerandole, lampy wiszące, ścienne, stołowe i fabryczne
latarnie

po najtańszych cenach w nnjgustowniejszy!h i najnowBzyc!
kształtach.

Oeaniki dla odsp zedających są w moich składach.
Skład r oich wyrobów ulrzyaują te zcane handle w Austryi 

Węgrzech, które je sprowadzają (2351-5-20;
U y lS sH lry  (nie pękające) oznaczone

jeko marką fabryczną.

T e c h n i k a  F r a n k e n b e r g  ( w  S a k s o n i i )
(założona 1865. Przeszło 700 uczniów wykształconych)(*«uuzona jooo. rrzesziu *w uczijigw w^a.Bz.uuuuuyuu;

Szkoła politechniczna.
Dla b u d o w y  m a c h i n  (inżynierów, konstruktorów) 

,  b u d o w y  d r ó g  I k o l e i  ż e l a z n y c h  
„ c h e m i i  t e c h n i c z n e j  zupełnie urządzone wię­

ksze laboratoryum 
S z k o t a  d l a  w 'e r k m l s t r z d w .  — S z k o ł a  

p r z y g o t o w a w c z a  dla egzaminu jednorocz 
nych ochotników. (1558-5-5)

Początek półrocza zimowego 
OO października. 

Nauka przygotowawcza 
bezpłatnie.

Prospekta darmo od
D y r e k c y l  t eohnlk l .

Na Wygodzie

KASY

Zawiadamiam niniejszem, że  
jak lat poprzednich p r z y j ­
m u j ę  n a  m i e s z k a n i e  

i  S tó ł  PP. Słuchaczy uniwer­
sytetu, szkoły technicznej, oraz 
wyższej szkoły przemysłowo- 
handlowej. Na żądanie mogą być 
pokoje osobne lub wspólne.

Zgłoszenia ustne lub pisemne 
przyjmuje podpisany do i paź­
dziernika ulica F l o r y a ń s k a  
Nr. 329, I. piętro; a później 
ulica K a r m e l i c k a  Nr. 16J, 
dom YVgn Alfreda Milieskiego.

A. Furmanklewlcz.

li. Mikuchiego 
tr K r a k o w i e  pod Nr, 23,

(170G-22-)

abrykanci m a s z y n  rolniczych 
v  Krakowie, Rynek L. 28

polecają PP. Rolnikom

Lo&oiu^blie i m iocariftie  
parowe,

Młoearuie kieratowe i kie­
raty praewoźue i stałe, 

Mlocar&ife stałe m wytrzą- 
fisczami wialnią i młyn­
kiem,

m ocarn ie ręeaine plenk@- 
w e ,

Młocarnle ręeaine pienko- 
w e x zastosowanym do 
nieb kieratem Jedno­
konnym,

Młynki do cxysxcxenia 
sboża,Pernoletta cylinUry wydo 
dobywające ee zboża 
kąkól, wilk, wykę itp , 

Sikawki Moela,
Pompy do gnojówki.
Cenniki bezpłatnie i franco . (1310-20 )

Clayten & ShnUleworlh
Pełnomocnik: S t .  M i k u c k i

Agencya dla Rolników

(227j -5-10)

Były Urzędnik
obsznnuj jak najdokładniej z  a d i n l n l -  
s f r i t e j ą  d » ś » t w ,  s p o r z ą d z a *  
ta le m  i  N k la t h m ie n i  f a s x j j ,  —
podejmuje się tych czynności, tak w mie­
ście jak na przedmieściu, z największą sta­
rannością i akuratncścią — Bl ższa wia­
domość w handlu W. M i k o ł a j a  J a -  
w o r a s i c k ie g o  w  K r a k o w i e .

(1968-16-)
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Krople chinowe
przeciw

w  5 S .r» h © w i® , R y n e h  1. 9 8 .

izystój krwi
stado zarodowo

w SCHALSCHA

na
koło Gliwic (Gleiwitz) 

S z l ą z k u  p r u s k i m ,
St. Z. B. I Lit. C. Nr. 21, 

poleca piękae, czystćj krwi, dobrze cfco- 
dowane bydło zarodowe. (319-9-12)

osłabieniu
szczjgóluiój dla o s ł a b l o n y e h  m ę ż -
e a y z n  nieoceniony środek. Takowe uła­
twiają trawienie w wysokim stopniu, napra­
wiają seki i krew i objawiają wzmacniający 
skutek na cały ustrój w zadziwiający sposób 
Dffie lub trzy flaszeczki po 1 złr. 80 cent. 
wystarczają zupełni#! (2345-5-12)

L. Ringler & Herrburger
skład ehcmikal j w W i e d n i u ,

I. Auarspergerótrasse Nr. 4.

L. l i E « KA 5 T D ,
DOSTAWCY WIELU PANUJ40YCH DWORÓW 

P A R Y Ż , ‘207 , ulica Saint-HonorŁ

M Y D Ł O  O R  I  2  A
z wszelkiego gatunku wodą sprawuje pianę delikatną i obfitą..

Zo wszystkich mydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVEIL).
niezbędne dla utrzymania powłoki ciała delikatną i gładką.

UKfiCfflUE OKXZA OKI7A LACT*
nadaje białość i świeżość powłoce ciała przeciw piegom, plamom na twarzy i marszczkompowłoce ciaza przeciw piegom, plamom na twarzu » marszczkom

EAU TONIQUE QUININE hsm&tm I FOńADA AU 3AUBE3 DE TANNIN.
Wytwory toaletowe podług przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, do czyszczenia gło-1 '       J  I __________________ m Łoi«jł7rt L-tnf b 1 m o7Qeiawy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim czasie. 
Skład w głównych Magazynach Perfum i Fryzyerów tak we Francyi jak i zagranicą.
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece W. Redyka; we Lwo 

u PP. Mikolascha i K. Strzyżewskiego; w Ozerniowcach w apt. p. Golichowskiego. (2464-8

w m am

H g f o ^ e n i e .
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Wskutek n n i l o ł k T I  I f i r i ł d n i i a o n  wykreśloną zoslala pewna 
o d m ó w i e n i a  g K ł U U N U g U  ilość akcyj bankowych, prze­
mysłowych przedsiębiorstw likwidujących zakładów itd. /  nrzędowego kursblatu, a Um -  
l> n »  i a p r z e i l n i  takidupapierówzosfoła ua publicznej wiedeńskiej giełdzie zakazaną.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że w moich kantorach wymiany Gra- 
ben Nr. 7 i 27 urządziłem oddział szczegółowo dla kupna i sprzedaży takich papierów 
(egzotycznćj wartości), jestem więc w możności ud ie ić  r z e t e l n y c h  i p e w n y e h  
wyjaśnień o s t ?  nie wielu przedsiębiorstw.

P U T  a d r e s o w a n e  <!«> » m i «  z a p y t a n i a  n a t y e l i -  
■ n lafit o d p o w i a d a m .

Chwilowo mam d o b r e  u l o k o w a n i e  dla
wietleńskich akcyj związkowych kasowych,
akcyj w ied eń sk iego  banku o szczęd n ośc i
akcyj Towarzystwa Kałusz, 
akcyj banku z w ią z k o w e g o ,
akcyj banku rent hipotecznych,
listów zastawnych banku hipotecznego, kredytowego i 

zaliczkowego,
i niogę za nie d o b r e  c e n y  płaeić. (2352-3-3,

B E I I  « R t M ,
Bank- nad Waohselgosobaft, w Wtodaln, Orabea Nr 7 l 27.

Listy i telegramy pod adresem H e n i  Ł S r i in  w W i e d n i u .  * ^ 8

Czcionkami Drakami „CZASU". Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


